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Konstytucji Stalinowskiej 


witają narody Związku Radzieckiego 


wielkimi osiągnieciami produkcyjnymi 


MOSKWA (PAP) — Naród radziecki 


uroczyście obchodzi rok 


rocznie 5 grudnia — dzień KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ. Kon 


stytucja Stalinowska została zatwierdzona 


5 grudnia 1936 roku 


przez nadzwyczajny VIII Zjazd Rad ZSRR. 


W przeciwieństwie do konstytucji 
burżuazyjnych, które wychodzą z 
założenia, że niezłomną podstawą 
społeczną jest prywatną własność 
środków produkcji, Konstytucja Sta 
linowska opiera się na fakcie, że w 
ZSRR istnieje socjalistyczna wła- 
sność środków produkeji, że w 
ZSRR zlikwidowane zostały klasy 
wyzyskiwaczy. 

Konstytucja  Stalinowska 
najbardziej demokratyczna kon- 
stytucja na świecie, utrwaliła po 
rządki- odpowiadające interesom 
mas pracujących, zapewniając 
szerokie prawa i swsbody dla o- 
bywateli społeczeństwa _ socjali- 
styeznego. 

W przeciwieństwie do konstytucji 
burżuazyjnych, które cnharakteryzu= 
ją się deklaratywnym proklamowa 
niem praw i wolności, Stalinowska 
Konstytucja Socjalistyczna zape- 
wnia korzystanie z wszelkich praw 
i wolności. Świadczy o tym m. in. 
wzrastający dobrobyt radzieckich 
mas pracujących i ogromny roz- 
mach budownictwa kulturalnego w 
ZSRR. — 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, Konstytucja Stałinow- 
ska daje i gwarantuje pełne prawa 
wszystkim rasom i narodowościom. 
Podczas, gdy dla konstytucji burżu 
~ azyjnych  charakterystyczny jest 
zwierzęcy szowinizm, agresywne pla 
ny, brak zaufania i pogarda w sto- 
sunku do innych narodów, Konsty- 
tucja Stalinowska jest głęboko inter 
nacjonalistyczna. 

Pod słońcem Konstytucji Stali 
nowskiej wyrosła i okrzepła bra 
tnis rodziną narodów radziec- 
kich, zacieśniła się niezłomna 
przyjaźń narodów ZSRR, Wszech 
stronny rozkwit gospodarczy, po 
lityczny i kulturalny przeżywa- 
ją republiki radzieckie, autono- 


miczne okręgi i obwody narodo- 

wościowe. 

Zwycięstwo socjalizmu utrwalone 
w formie ustawodawczej przez Kon 
stytucję Stalinowską uzbroiło ludzi 
radzieckich w niezwykłą siłę. Wspa 
niałe zwycięstwo Związku Radziec 
kiego w wielkiej wojnie narodowej 


— było nowym wiumiem radzieckie 
go ustroju społecznego i państwo- 
wego, triumfem sił zbrojnych pań 
stwa socjalistycznego, 

Związek Radziecki -stoi na czele 
potężnego frontu bojowników o po- 
kój, którego siły przewyższają siły 
imperialistycznego obozu podżega- 
czy wojennych. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego wynika z sa 
mej istoty ustroju socjalistycznego 
i odpowiada żywotnym interesom 
ludzi radzieckich. 


Zwycięski przekiegq 
Narodowego Spisu Powszechnego 


Narodowy Spis Powszechny dobiega 
końca. Już trzeci dzień tęnfi wytężoną 
pracą sprawnie i szybko działający apa- 
rat spisowy. Tysiace działaczy spiso- 
wych zaglądają do wszystkich mieszkań 
— na głównej ulicy wielkiego miasta — 
i w najbardziej zapadłej wiosce. For- 
mularze spisowe zapełniają się liczbami 
tak niezbędnymi dla naszej planowej 
gospodarki narodowej, 


Według komunikatu Biura Generalne- 
go Komisarza Spisowego, w wajewódz- 
twie łódzkim akcja spisowa przebiega 
pomyślnie. Już pierwszego dnia wyko- 
nano zadania na terenie województwa 
w 50 procentach. Szybko i sprawnie 
przebiega spis w powiatach łaskim i 
brzezińskim, gdzie ZMP-owcy. zdtgani- 
zowali brygady młodzieżowe, uświada- 
miające ludność wiejską a znaczeniu Spi 
su. Fakty niedostatecznego zrozumie- 
mia celu i zadań Spisu, jakie zdarzyły 
się, na przykład, w gminie Gortatowice, 
wskazują na słuszność inicjatywy mło- 
dzieży oraz na konieczność wzmożenia 
akcji wyjaśniającej na tych terenach. 
Wskaznjaą na konieczność uaktywnienia 
organizacji masowych, których zadaniem 
jest całkowite przygotowanie ludności do 
wzięcia udziała w Narodowym Spisie | 
Powszechnym. 

Narodowy Spis Powszechny dobiega 
końca. Ale w dalszym ciągu należy być 


czujnym na wszelkie przejawy wrogiej 
roboty, W dalszym ciągu należy demas- 
kować i utrącać każdą plotkę, godzącą 
w przeprowadzaną obecnie akcję o ogól- 
nonarodowym znaczeniu. 

W atmosferze pełnego, głębokiego za- 
ufania do posunięć Rządu Ludowego. 
w atmosferze wiary w lepsze jntra za- 


znaczenie Konstytucji  Stałinow- 
skiej. Masy pracujące krajów demo 
kracji ludowej budują swoje usta- 
wodawstwo państwowe opierając 
¡się na podstawowych tezach Konsty 
tueji ZSRR, na zasadach, którymi 
kieruje się społeczeństwo radziec- 
kie. Konstytucja Stalinowska jest 
dla uciskanych narodów krajów ko 
loniałnych i zależnych natchnieniem 
do walki o swe wyzwolenie narodo 
we i społeczne, Yan 
W roku bież. dzień Konstytucji 
Stalinowskiej zbiega się z kampa- 
nią przygotowawczą do wyborów 
do rad terenowych deputowanych 
ludu pracującego, które odbędą się 
w drugiej połowie grudnia br . 
Świeto Konstytucji Stalinowskiej 
narody Związku Radzieckiego wita 
ją wielkimi osiagnięciami produk- 
|cyjnymi. Z całego kraju napływają 
meldunki o przedterminowym wy- 
konaniu zobowiązań podjętych dla 
| uczczenia dnia Konstytucji Stali- 


| Ogromne jest międzynarodowe 


kończymy zwycięsko Narodowy Spis Po | nowskiej i wyborów do rad tereno- 
wszęchny. 


| wych. 


Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych 
Konstytucja ZSRR będzie miała znaczenie progra- 
mu działania, to dla narodów ZSRR ma ona zna- 
czenie bilansu ich walki, bilansu ich zwycięstw 
na froncie wyzwolenia ludzkości. W wyniku prze- 
bytei drogi walkicierpień przyjemnie iradośnie jest 
mieć swoją Konstytucję, traktującą o owocach na- 
szych zwycięstw. Przyjemnie i radośnie jest wie- 


dzieć, o co walczyli nasi 


ludzie i iak wywalczyli 


światowo historyczne zwycięstwo... To wzmacnia 
wiarę we własne siły i mobilizuje do nowej walki 
o osiągnięcie nowych zwycięstw komunizmu. 


Józef Stalin 


DZIEŃ MŁODEGO GÓRNIKA 


— uroczystym przeglądem bojowych kadr 
polskiego przemysłu węglowego 


KATOWICE (PAP). — Nie- 
dzieła poprzedzająca dzień „Bar 
burki* poświęcona została mło- 
dzieży górniczej — nowym ka- 
drom tego przemysłu, który jest 
podstawą wykonania porywają- 
cych zadań Planu 6-letniego. 

W uroczystościach wzięli udział: 


Premier NRD - Grotewohl wzywa Adenauera 


o utworzenia ogólno-piemieckiej Rady Ustawodawczej 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a-|cia Niemiec Zachodnich w plany | mocarstwom okupacyjnym wspól- 


gencja ADN, premier Grotewohl 


przygotowań wojennych. Lud nie- 


skierował w piątek przez specjalne- | miecki jest głęboko zaniepokojony, 


go wysłannika do siedziby dr Ade- 
nauera w Bonn pismo następującej 
treści: 

Wskutek rozbicia Niemiec naród 
znalazł się w niezmiernie ciężkiej 
sytuacji, która zaostrzyła się w na- 
stępstwie remilitaryzacji i wciągnię 


Prof. Joliot-Curie 


wrócił do Paryża 

GENEWA (PAP) — W piątek, 1 
Jrudnia, o godzinie 19 na lotnisko 
>dryskie Le Bourget przybył z Pra- 
gi samolotem prof, Joliot „ Curie. 
Prof, Joliot- Curie na skutek niesły 
chanej postawy wladz amerykań- 
skich nie mógł powrócić do Francji 
pociągiem, tak, jak tego wymagał 
stan jego zdrowia. 

Po kilkudniowym wypoczynku w 
Pradze Joliot - Curie wrócił do Pa 
ryża w dobrych warunkach, gdyż sa 
molot był pilotowany przez najlep- 
szych czeskich pilotów. Profesorowi 
towarzyszyli deputowany Chambei- 
ron oraz Jean Laffitte. 


Nieustanna zwyżka cen 
artykułów pierwszej potrzeby 
w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Jak donoszą 
dzienniki niemieckie, w okresie od po 
łowy października do połowy listo- 
pada w Niemczech Zachodnieh noto- 
wano dalszą zwyżkę cen. Ceny na 
artykuły włókiennicze wzrosły o 1,4 
proce, na artykuły spożywcze — ©0 
1,5 proc. Zwyżce cen towarzyszy nie- 
ustanna zniżka płac. 


widząc zagrożenie swych interesów 
narodowych przez siły imperialistycz 
ne. 

W obliczu tej sytuacji utrzyma= 
nie pokoju, zawarcie traktatu poko- 
jowego oraz przywrócenie jedności 
Niemiec zależy przede wszystkim 
od porozumienia się samych Niem- 
ców. Porozumienie takie uważamy 
za możliwe, cały bowiem naród nie- 
mieckj pragnie pokojowego uregulo 
wania sprawy niemieckiej. 

Odpowiadałoby to  pragnieniom 
wszystkich miłujących pokój Niem 
ców, gdyby utworzona została ogól- 
no-niemiecka RADA USTAWO- 
DAWCZA, złożona na zasadzie pa- 
rytetu z przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, która by 
przygotowała utworzenie ogólno = 
niemieckiego rządu tymczasowego - 
suwerennego, demokratycznego i mi 
łującego pokój — oraz przedstawiła 
rządom ZSRR, USA. Wielkiej Bry- 
tanii i Francji odpowiednie propo- 
zycje do wspólnego zatwierdzenia. 
Równocześnie, aż do czasu powsta- 
nia rządu ogólno-niemieckiego, u- 
dzielałaby ona wymienionym rządom 
konsultacji przy opracowaniu trak- 
tatu pokojowego. Dla zasięgnięcia o 
pińii narodu niemieckiego w spra- 
wie powyższej propozycji można by 
ło by przeprowadzić referen- 
du m. 

Sądzimy, że ogólno-niemiecka Ra 
da Ustawodawcza mogłaby podjąć 
się opracowania warunków wybo- 
rów ogólno - niemieckich do Zgro- 
madzenia Narodowego. 

Szerokie warstwy ludności we 
wschodnich i zachodnich Niemczech 
są zdania, że najbliższym krokiem 
do rozwiązania żywotnych proble- 
mów narodowych naszego narodu 
winno być przedstawienie czterem 


nych propozycji niemieckich, 

Wychodząc z założenia tej woli 
ludności miłujacej pokój, rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
proponuje rządowi Republiki Związ 
kowej podjęcie między obu rząda- 
mi rozmów w sprawie utworzenia 
ogólno-niemieckiej Rady Ustawo- 
dawczej. Proponujemy, by w tym 
celu każdy z obu rządów mianował 
sześciu swych przedstawicieli. 

Co do miejsca i czasu mogliby się 
porozumieć sekretarze stanu przy 
premierach. 

Rząd "Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
(©) Otto Grotewohl, premier. 
Berlin, 30 listopada 1950 r. 


sekretarz KC PZPR tow. Ochab, 
minister Górnictwa — tow. Nieszpo 
rek, minister Przemysłu Lekkiego 
— tow, Stawiński, prezes CUSZ — 
tow. Zarzycki, wiceminister Nauki, 
i Szkół Wyższych — tow. Golański 
oraz wiceministrowie Górnictwa, 

Na uroczystości związane z 
„Dniem Górnika* przybyły delega- 
cje zagraniczne: Związku Radziec- 
kiego z wiceministrem Przemysłu 
Węglowego ZSRR —  Uljanewem, 
Chin Ludowych — z Jang Tchiang- 
tchangiem, Czechosłowacji z posłem 
Janem Teperem, Węgier — z Karo- 
lem. Jambrikiem | Niemięckiej Re~ 
publiki Demokratycznej — z posłem 
Janem Heneckiem na czele, 

Na całym Śląsku odbyły się uro- 
czyste akademie z masowym udzia- 
łem uczniów SPP, studentów i absol 
wentów technicznych szkół górni- 
czych oraz górników. 

W godzinach rannych otwarta zo 
stała w Katowicach wystawa, 
poświęcona mechanizacji, współza- 
wodnictwu i racjonalizacji w prze- 
myśle węglowym, zaś w godzinach 
popołudniowych imprezy sportowe. 
Capstrzyk młodzieży górniczej oraż 
koncerty orkiestr na terenie wielu 
kopalń i szkół przemysłowych za- 
kończyły uroczystości, l 

Centralna akademia młodzieżową 
odbyła się w Zabrzu w bogato ude 
korowanej hasłami i symbolami 


Wojska ludowe na przedpolach Phenjanu 


LONDYN (PAP). — Koresponden 
ci brytyjscy donoszą z Seulu, że ar- 
mia amerykańska znajduje się w od 
wrocie pod naciskiem Armii Ludo- 
wej. Oddziały Armii Ludowej omi- 
nęły przygotowaną przez dowódz- 
two amerykańskie linię obronną 
Sunczon — Sukczon i posunęły się 
naprzód w kierunku południowym. 
W tej sytuacji przygotowana przez 
Amerykanów linia obronna Sunczon 
— Sukczon okazała sie bezwartościo 
wa, Wojska ludowe znajdują się na 
wschodnich przedpołach Phenjanu. 

"Korespondenci brytyjscy podkre- 
ślają, że sytuacja około 50 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich i brytyj- 
skich, otoczonych przez wojska lu- 
dowe w rejonie Czangżin. jest nie- 
zwykle trudna. Przyznają oni. że 
straty amerykańskie są bardzo wy- 
sokie. 

Gwałtowne walki między wojska- 
mi amerykańskimi i brytyjskimi. 
znajdującymi się w kotle — a od- 
działami Armii Ludowej, zasilony- 


mi przez znaczne grupy pantyzan- 
tów — trwają nadal. 

Na terenie całej Korei ożywiła 
się działalność bojowa partyzantów, 
którzy atakują linie komunikacyjne 
głęboko na zapleczu wojsk amery- 
kańskich. Oddziały partyzanckie od 
niosły sukcesy w rejonie Seulu i w 
rejonie Wonsan, 
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BARBARZYŃSKIE NISZCZENIE. 
PHENJANU PRZEZ UCIEKAJĄ- 
CEGO WROGA 
- LONDYN (PAP), — Jak wynika z 
doniesień korespondentów prasy za 
chodniej, wojska amerykańskie 
przed ucieczką z Phenjanu skazały 
to miasto na zagładę. Amerykanie 
niszczą Phenjan w barbarzyński *spo 
sób. Miasto wstrząsane jest wybu- 
chami min podłożonych przez spe- 
cjalne amerykańskie oddziały nisz- 
ezycielskie i stoi w płomieniach. Lu 
dność narażona jest na śmierć i stra 

szliwe cierpienia, 


walki o pokój i socjalizm sali Domu 
Kultury. pó 

Wśród gorących owacji zebranych, 
długo nie milknących oklasków i o- 
krzyków na cześć przyjaźni i brater 
stwa ludów, walczących o pokój i so 
cjalizm, zajmują miejsca w prezy- 
dium przybyli . na uroczystość goś- 
cie, m. in. sekretarz KC PZPR — 
tow. Ochab, ministrowie: Górnic- 
twa i Przemysłu Lekkiego, przewo- 
dniczący delegacji zagranicznych) 
oraz zasłużeni młodzieżowi przodów 
nicy pracy: Masłoń, Rusz, Ciuk, 
"Chmura i inni. AR 

Gorącą owacją powitał młodzi 
górnicy przemówienie wiceministra 
„Górnictwa inż. tow. Mieczysława Łe 
sza, który wygłosił obszerny reierat 
na femat perspektyw przemysłu wę: 
'glowego w Planie 6-letnim oraz ro- 
li miłodzieży w tworzeniu  przy* 
'szłych kadr górnictwa. 

Płomienne przemówienie do czo- 
łówego aktywu polskiej młodzieży 
górniczej wygłosił ` przewodniczący 
delegacji radzieckiej, wiceminister 
Przemysłu Węglowego ZSRR — Ul- 
janow. Przemówienie to przerywane 
było wielokrotnie  spontanicznymi, 
„długo nie milknącymi oklaskami 'o0- 
raz okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej, wielkiego Wo- 
dza mas pracujących Generalissimu 
sa Stalina, ‘Prezydenta RP Bieruta 
A na cześć zwycięskiej walki o po- 

ój. 
` Okrzyk na cześć Prezydenta RP 
Bolesława BIERUTA i Wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu Józefa 
STALINA  podchwytują wszyscy 
zgromadzeni, Przez długi czas nie 
milkną owacje na ich cześć. Entu- 
zjazm dochodzi do zenitu, gdy mów 
ca wznosi okrzyk na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej i zwycięstwa 
światowego obozu pokoju. 

Serdecznie witają zebrani ukazują 
cego się na trybunie przewodniczące 
go 'delegącji- Chin Ludowych Jang 
Tchiang-tchanga, który pozdrawia 
polska młodzież górniczą w imieniu 
młodych górników chińskich, 

Jang Tchiang-tchang oświadcza, 
że młodzież chińska tak jak .i mło- 
dzież polska korzysta i będzie ko- 
rzystać w walce o zbudowanie no- 
wego ustroju ze wspaniałych osią- 
gnięć Związku Radzieckiego, które- 
mu przewodzi wielki Nauczycieł ma 
rodów całego świata Generalissimus 
Józef Stalin. 

Z kolei przemawiał przewodniczą 
cy.Zarządu Wojew. ZMP w Katowi 
cach: Lichoś, : , 14% 

Następnie minister Górnictwa — 
tow. Ryszard Nieszporek udekoro- 


'ał wysokimi odznaczeniami wyróż 
niających się w nauce i pracy górni 
ków = młodzieżowców. 


* * 


* 
Akademia z okazji „Dnia Młode- 
go Górnika" odbyła się m. in rów- 
nież w Państwowym Technicum w 


fBytomiu. Słuchacze tej uczelni — 


to byli robotnicy, Którzy poprzez 
szkolenie zdobywają awans społecz- 
ny. 


' W prezydium akademii obok przed 
stawicieli"KW PZPR, Ministerstwa 
Górnictwa i miejscowych władz, za- 
siadł m. in. budowniczy Polski Ludo- 
wej, czołowy górnik, jeden z przodu- 
jących uczniów Technicum — Franci 
szek Apryas. W czasie akademii dy- 
rektor szkoły Bander wręczył mu od 
znakę Zasłużonego Przodownika Pra 
cy. Pięciu górników odznaczonych zo 
stało brązowymi Krzyżami Zasługi. 
Prócz tego wyróżniający się w nauce 
i pracy społecznej górnicy '— ucznio 
wie — otrzymali nagrody książko- 
we. i 

„Dzień Mtiodego Górnika“ zakoń- 
czył się na Śląsku w radosnym na- 
stroju. Długo jeszcze po ukończeniu 
ostatńich imprez komentowali uczest 
nicy aktualne wydarzenia dnia, któ 
ry stał się przeglądem młodych, bo- 
jowych kadr polskiego przemysłu wę 
głowego. 


Górnicy kopalni 
„„Kazimierz- Juliusz" 


wykonali plan roczny 


! KATOWICE (PAP). — W dniu 3 ` 

grudnia: w przeddzień swego święta 
wykonali zadania - pierwszego roku 
Planu  6-letniego górnicy kopalni 
„Kazimierz-Juliusz*, 


Narada 


Truman - Attlee 
odbędzie się 5 grudnia 


WASZYNGTON (PAP), — Sekre- 
tarz Trumana do spraw prasy Ross 
oświadczył, że narada Trumana z 
Attlee odbędzie się 5 grudnia. 


Ambasada brytyjska w Waszyngto 
nie poinformowała Biały Dom, że 
Attlee będzie -naradzał się z ambasa 
dorem brytyjskim w USA Franksem 
oraz innymi brytyjskimi osobistośe 
ciami oficialnymi. 


Str. 2 


Ryszard Nieszporek 


Minister Górnictwa 


Nie zawiedziemy zaufania narodu 


— damy krajowi dodatkowe miliony ton węgla 


4 grudnia br. przemysł węglowy |trudnia niejednokrotnie przekracza” 


i górnictwo polskie obchodziły swoje 
tradycyjne Święto Górnicze. Tego- 
roczne Święto Górnicze jest pierw- 
szą rocznicą historycznej Uchwały 
Rady Ministrów w sprawie zabez- 
"pieczenia wykonania 6-letniego pla 
nu wydobycia i inwestycji oraz spe 
cjalnych przywilejów dla górników, 
ujętych w Karcie Górnika. 

W poważnym stopniu właśnie 
dzięki tej Karcie górnicy polscy mo 
gą się poszczycić w dniu swego 
święta dużymi osiągnięciami. 
= czym wyrażają się te osiągnię 

a 


1950 ROR — ROKIEM 
POWAŻNYCH OSIĄGNIĘĆ 


Otóż w bieżącym roku wydoby= 
liśmy o blisko 4 miln. ton węgla 
więcej, niż w roku ubiegłym. W cią 
gu 11 miesięcy plan wydobycia zos 
tał wykonany z nadwyżką 1 miln. 
200 tys. ton. Wydajność za ostatnie 
trzy miesiące w porównaniu z tymi 
samymi miesiącami ub. r., wzrosła 
$ 24 kg. na jedną robotniko-dniów 


e. 

Postep głebienia szybów wzrósł o 
80 proc. w stosunku do ub. r, po= 
stęp w przebijaniu przekopów — o 
100 proc., w pędzeniu chodników— 
przeciętnie o 33 proc., a w poszcze- 
gólnych wypadkach — nawet o 70 
proc. 

W nowych kopalniach zainwesto- 

' wano więcej w br, aniżeli w ciągu 
wszystkich lat po wyzwoleniu. Ten 
wysoki nakład inwestycji spowodu 
je, że pierwsze dwie nowe kopalnie 
Pianu 6-letniego: „Ziemowit II" i 
„Wesoła II“ oddane będą do €ksplo 
atacji już z końcem 1952 r. 

Rok bieżący cechuje także duży 
rozwój racjonalizacji i współzawo 
dnictwa. Np. tow. tow. Kowalik i 
Szulc, górnicy z kopalni im. Stalina, 
„zastosowali po raz pierwszy prze- 
kładkę transportera zgrzebłowego 
między zmianami, co umożliwiło 
wykonanie dwóch pełnych cyklów 
w ciagu jednej doby. Metody ich 
ulepszył górnik tow. J. Filak z ko 
palni im. Wieczorka, który wraz ze 
swoją brygadą zaczął dokonywać 
przekładki transportera w czasie 
zmiany wydobywczej. 

Zapoczątkowaliśmy w br. mecha 
nmizącję załadunku węgla w przod- 
kach obudowy. Na kop. „Czeladź 
zastosowano wrębiarkę jako  łado- 
warkę  (wręboładowarkę), która 
współpracując z transporterem cał- 
kowicie zmechanizuje załadunek. 
Po raz pierwszy. zastosowaliśmy 
również przy pędzeniu chodników 
węglowych potężne ładowarki 
„kacze dzioby”, Wreszcie wprowa- 
dzamy w polskim górnictwie węglo 
wym wspaniałe radzieckie kombaj- 
ny. które całkowicie zmechanizują 
urabianie i ładowanie węgla na ścia 
nach. Ilość urobionego węgla na ro 
botach przygotowawczych wzrosła 
w stosunku do ub. r. o 20 proc, co 
nmożliwiło stworzenie większego 
frontu odbudowy. 


WIELKA POMOC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


Olbrzymią pomoc okazuje prze- 
mysłowi węglowemu Związek Ra- 
dziecki. Mamy w naszych kopal- 
niach wrębówki radzieckie, włomo 
ładowarki typu mogilewskiego, prze 
nośniki zgrzebłowe, Związek Ra- 
dziecki nie ogranicza się do dostaw 
sprzętu górniczego dla naszych ko- 
palń, lecz pomaga nam usamodziel 
nić się w tej dziedzinie przez do- 
starczanie nam pótrzebnej doku- 
mentacji technicznej do produkcji 
tych maszyn w kraju, oraz dzieli 
sięznami swym olbrzymim doświad 
czeniem technicznym, będącym wy 
nikiem twórczej pracy setek tysię- 
ey radzieckich górników. 

Jak wygląda sprawa młodych 
kadr dla naszego górnictwa? 

Poważnie zasilają nasze. kopalnie 
młodymi górnikami szkoły SPP. Na 
kursach 3 i 12-miesięcznych przesz 
kolono 25 proc. całego dozoru niż- 
szego i średniego. 


WZMÓC WALKĘ O WYDAJNOŚĆ 


Kończymy pierwszy rok Planu 
6-letniego. W 1955 roku przemysł 
weglowy ma dojść do produkcji 100 
milin. ton węgla. 

Osiagniecia pierwszego roku Pla- 
nu 6-letniego muszą stać się star- 
tem do nowych, jeszcze wyższych © 
siągnięć, muszą zaostrzyć: czujność 
załóg i kierownictwa przemysłu wę 

_ glowego, muszą jeszcze bardziej u- 
jawnić wszystkie braki i niedocią- 
gnięcia, których jest jeszcze wiele. 

Musimy sobie otwarcie powie- 
dzieć, że tempo wzrostu wydajnoś- 
ci nie idzie jeszcze w parze z tem- 
pem wprowadzenia nowych maszyn 
i urządzeń, ze stosowaniem nowych 
usprawnień. Mimo przekraczania 
planów wydobycia, mimo wykony= 
wania planów produkcji, walka © 
wydajność nie jest jeszcze wygra- 
na, bo nie jest jeszcze należycie pro 
wadzona. 

Jakież są nasze najjaskrawsze bra 
ki? Na odcinku np. organizacji pra 
cy w przodku część dozoru nie upo 
rzadkowała odstawy urobku, ĉo t= 


nie norm przez górnika. 

Dalej. Stosunek załogi powierz- 
chniowej i dołowej pogorszył się o 
1,2 proc, w ostatnich miesiącach w 
stosunku do I kwartału br. (zbyt du 
ży procent załogi powierzchniowej), 
a na dole za mały procent górni= 
ków jest bezpośrednio zatrudnio- 
nych na węglu. Mimo postępu na 
odcinku mechanizacji nie został 
jeszcze całkowicie przełamany kon- 
serwatyzm 1 niechęć cześci dozoru 
i górników do tego zagadnienia. 

Metody przekładki transporterów, 
wprowadzone przez górników Szul 
ca i Filaska nie zostały jeszcze zasto 
sowane wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe. To samo dotyczy i wrębo- 
ładowarek, zastosowanych na kopal 
ni „Czeladź”, Jest to wynikiem te 
go, że pion techniczny od Zjednocze 
nia do kopalni włącznie nie zajmu 
je się w należytym stopniu tak waż 
nym i istotnym zagadnieniem, jak 
przenoszenie doświadczeń i uspraw 
nień na wszystkie kopalnie. 

Dyrektorzy kopalń nie troszczą 
się, albo zbyt mało troszczą się o 
Domy Młodego Górnika. Młodzi gór 
nicy nie mają należytej opieki ze 
strony dozoru i górników. 

Co musimy uczynić, aby te poważ 
ne jeszcze niedociągnięcia jak naj- 
szybciej usunąć? 

Przede wszystkim w celu podnie 
sienia wydajności pracy, trzeba po 
lepszyć strukturę załogi przez zwię 
kszenie liczby pracowników doło- 
wych i przez zwiększenie na dole 
ilości ludzi na przodkach a nie — 
jak to jeszcze ma miejsce na niektó 
rych kopalniach — przez zagęszcze 
nie pracowników przy froncie odbu- 
dowy. 


SZEROKO UPOWSZECHNIAĆ 
METODY 
PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
Należy podnieść organizację pra- 
cy w przodku tak, by odstawa u- 
robku szła równomiernie przez ca- 
łą dniówkę; musimy zlikwidować 
podwójny i potrójny transport na 
tych oddziałach i kopalniach, gdzie 
to jeszcze istnieje, jak np. kopalnia 
„Wanda-Lech*. „Rozbark* i in. Trze 


ba przyśpieszyć koncentrację obu- 
dowy, wzmocnić walkę zawariamii 
przestojami, zaostrzyć kontrolę nad 
utrzymaniem wyrobisk i środków 
transportowych. 

Inspektorzy i technicy mechani- 
zacji, w oparciu o pomoc organiza- 
cji partyjnych muszą energiczniej 
wprowadzać i upowszechniać nowe 
metody pracy takie jak metoda 
Filaka, jak wręboładowarki z 
kopalni „Czeladź“ itd. — wprowa- 
dzać na tych wszystkich zakładach, 
gdzie są ku temu odpowiednie wa 
runki. Należy na szerszą skalę za- 
stosować urabianie z wrębem na za 
bierkach, a aby to uczynić — musi 
my powiększyć brygady instruktor 
skje mechanizacji. Trzeba intensyw 
niej przeszkalać górników w dzie- 
dzinie stosowania nowych maszyn 
górniczych, takich jak kombajny, ła 
dowarki, wręboładowarki, transpor 
tery nowej konstrukcji i in. Szkol- 
nictwo zawodowe musi dotrzymy” 
wać tempa rozwojowi mechanizacji 
i wzrastającym potrzebom przemy- 
słu węglowego, aby dostarczyć od- 
powiednią ilość techników i wykwa 
lifikowanych górników. 

Pamiętając o tym, że młody nary 
hek będzie napływał przede wszyst 
kim z SPP musimy absolwentów 
SPP otoczyć opieką tak w samych 
zakładach pracy, jak i w Domach 
Młodego Górnika. Muszą oni mieć 
zapewnione właściwe warunki byto 
we i kulturalne. 


WYKONAMY WIELKIE ZADANIA 
PLANU 6 - LETNIEGO 
Usuwając te wszystkie braki i nie 
dociagnięcia,  podniesiemy wydaj- 
ność, obniżymy koszty własne, da- 
my krajowi dodatkowe miliony ton 
węgla dla realizacji Planu 6-letnie 

go. 

Tow. Bierut mówi, że „od tego, 
czy codzienna i twórcza praca na- 
szej największej armii przemysło- 
wej — górników — będzie szła spra 
wnie, zależy w niemałym stopniu 
nasze zwycięstwo na froncie wiel- 
kiej, decydującej dla rozwoju po- 
myślności naszego narodu, bitwy o 
uprzemysłowienie Polski“, 

Te słowa tow. Bieruta muszą być 


Za zdradę narodu i szpiegostwo 


wyżsi duchowni czechosłowaccy skazani na 
DŁUGOLETNIE KARY WIĘZIENIA 


PRAGA (PAP). W ostatnim 
dniu procesu wyższych duchownych 
czechosłowackich w Pradze, oskar- 
żonych o zdradę państwa i narodu 
i szpiegostwo na rzecz obcych mo- 
garstw, zabrał głos prokurator 
Feesz. 

'Toczący się obecnie proces — 
oświadczył prokurator — udowo- 
dnit niezbicie zbrodniczą rolę Waty= 
kanu — tego narzędzia amerykań- 
skiego imperializmu. Narzędzie to 
jest wykorzystywane dla organizo- 
wania sieci szpiegowskiej i dywer- 
syjnej w krajach. demokracji ludo- 
wej, a dalej — dla przyspieszan 
nowej wojny światowej, 

Po przemówieniu obrony, oskarże 
ni przyznali się w ostatnim słowie 
do udziału w zbrodniczych akcjach 
szpiegowskich przeciwko ludowo - 
demokratycznemu ustrojowi w Cze- 


łali według wskazówek Watykanu, 
w szczególności zaś — nuncjatury 
papieskiej w Pradze. 

Wszyscy oskarżeni zostali uznani 
winnymi tego, że począwszy od 1945 
r. prowadzili wspólnie antypaństwo 
wą, wywrotową działalność szpie= 
gowską na rzecz obcych państw, ma 
jąc na celu obalenie ustroju ludo- 
wo - demokratycznego w Czechosło 


'wacji. 


Sąd skazał Jana Opaska na karę 
beztierminowego więzienia, Stanisła- 
wa Zela i Antoniego Mandia — na 
25 lat więzienia, Stanisława Jarolin- 


ia | ka i Otokara Szyeca na — 12 lat 


więzienia każdego, Jana Boukala — 
na 18 lat, Jarosława Kulacza — na 
17 lat, Wacława Mrtvego — na 15 
lat i Józefa Czigaka — na 10 lat 
więzienia, Sąd zarządził również 
k majątku wszystkich o= 


chosłowacji i oświadczyli, że dzia-skarżonych. * 


wskazaniami dla każdego górnika, 
każdego sztygara, każdego instrukto 
ra, każdego kierownika zakładu. 
Kończymy pierwszy rok Planu 
6-letniego w warunkach napiętej sy 
tuacji międzynarodowej:  imperia- 
lizm amerykański przeszedł od poli 
tyki przygotowań wojennych do 
otwartej agresji na Dalekim Wscho 
dzie. W tej sytuacji nasza praca — 
praca wielkiej armii górniczej — 
stanowi potężny instrument walki o 
pokój, walki o wzmocnienie całego 
wielkiego obozu pokoju, postępu i 


socjalizmu, na którego czele stoi 
Związek Radziecki. 
Górnicy, którzy przez, dziesiątki 


lat byli przodującym, bohaterskim 
oddziałem klasy robotniczej, którzy 
wiele sławnych stronic wpisali do 
historii walk rewolucyjnych Zagłę 
bia i Śląska, którzy przez pięć lat 
od wyzwolenia dali dowody wielkiej 
ofiarności i patriotyzmu nie zawio- 
dą zaufania Partii i Rządu, nie zawio 
dą zaufania narodu — wykonają z 
honorem wielkie zadania, stojące 
przed górnictwem węglowym w Pla 
nie 6-1letnim. 

„Trybuna Ludu*. | 


Komentarz radziecki 
do oświadczenia Trumana 


Niedzielna „PRAWDA“ ogłosiła ar- 
tykuł redakcyjny pt. „W sprawie ośwrad 
czenia Tromana na konferencji praso- 
wej. — Nowa histeria wojenna”. W ar- 
tykule tym, poświęconym zmanym wy 
nurzeniom prezydenta USA z dnia 30 
listopada, czytamy co następuje: 

Dnia 30 listopada na konferencji 
prasowej Truman złożył oficjalne 
oświadczenie w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Korei, w którym nie 
tylko powtórzone zostały dawne de- 
kłaracje o tym. że rząd USA nie za- 
mierza zrezygnować ze „swojej mi- 
sji“ w Korei, lecz przeciwnie, zapo 
wiedziano rozszerzenie jeszcze bar 
dziej armii amerykańskiej i konty 
nuowanie mąchinacii imperialistycz 
nych w Korei i w stosunku do Chin. 

„ W oświadczeniu tym Truman roz- 

wodził się również na temat swego 
dążenia do rokowań pokojowych, 
chociaż wywody te sprawiły wraże- 
nie jawnie fałszywego maskowania 
się. Wiadomo, że wszystkie propozy- 
cje demokratycznego rządu koreań- 
skiego i rządu ludowego Chin, zmie- 
rzające do pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, niezmiennie spo- 


tykały się x miejsca z nieprzejed | 


naną wrogością Trumana. Czemuż te 
Truman odrzucił propozycje poke 
jawe Koreańczyków i Chińczyków, 
jeśli dąży on istotnie do pokoju? 

Truman oskarża Koreańczyków Í 
Chińczyków o „agresję“, Może to 
wywołać jedynie uśmiech. Czyż Ko- 
reańczycy lub Chińczycy napadli na 
Stany Zjednoczone? 


Czyż to nie wojska USA znajdują 
się w Korei i na Taiwanie? 

Któż więc jest tutaj agresorem, fe- 
śli nie Truman i jego przyjaciele 
Mac Arthur, Harriman i mni? 

Dlaczego Chiny graniczące s Koe- 
reą nie mają prawa do obrony swej 
granicy, podczas gdy Stany Zjedno- 
czone, odległe od Korei o 5 tysięcy 
mil, mają prawo „bronić swego bez- 
pieczeństwa* na dystans 5 tysięcy mil 
od swych granie? 

Gdzież tu logika i sprawiedliwość? 

Któż opróez ludzi, którzy postra- 
dali rozum, może uwierzyć po tym 


w pokojowe intencje Trumana i jego. 


przyjaciół?  Trumanowi 
jest wojna, a nie pokój, 

Właśnie dlatego wszczyna on ae- 
wą histerię wojenną. 


potrzebna 


Fala oburzenia i protestów 


przeciw zbrodniczym planom Trumana objęła cały świat 


USA 


NOWY JORK (PAP). — Rada Na- 
rodowa Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych ogiosiła oświad 
czenie, piętnujące ujawnione przez 
Trumana zbrodnicze plany użycia 
bomby atomowej w wojnie kóreań- 
skiej. Oświadczenie wzywa  społe- 
czeństwo amerykańskie do nie- 
zwłocznego podjęcia akcji protesta- 
cyjnej przeciwko szaleńczym pla- 
nom Trumana. 


Bezwstydma groźba Trumana — 
czytamy w deklaracji Komunistycz= 
nej Partii USA — wstrząsnęła ca- 
łyra światem i pokazała amerykań- 
skim matkom i ojcom, jak nisko Tru 
man ceni życie ich dzieci. Nadeszła 
chwiła, w której trzeba skrępować 
ręce szałeńcom atomowym — impe- 
rialistom amerykańskim. Wszyscy 
Amerykanie powinni natychmiast 
przyłączyć się do chóru głosów na- 
rodów świata, domagających się po” 
koju I miejsca dla Chin Ludowych 
w ONZ. 


Przywódca Amerykańskiej Partii 
Pracy, Marcantonio, ogłosił dekla- 
rację, w której stwierdza, że groż- 
ba Trumana użycia bomby przeciw 
ko narodowi chińskiemu i koreań- 
skiemu wywoła fale nienawiści do 
USA ze strony wszystkich  uczci- 
wych ludzi na świecie. Marcantonio 
podkreślił, że Amerykańska Partia 
Pracy oraz Partią Postępowa wzy- 
wają naród amerykański do pokoju 
z Chinami, ponieważ pokój taki leży 
w interesie narodu amerykańskiego. 
Naród amerykański nie ma prawa 
szerzyć śmierci i zniszczenia w Ko- 
rei i w Chinach. 

Przedstawiciel 


Światowej Rady 


Kościołów  Protestanckich, Nolde, | 


no groźby użycia bomby atomowej, 
jak i plan inwazji na Mandżurię 

Komitet Obrony Pokoju w stanie 
Maryland wysłał depeszę do Tru- 
mana, zawierającą protest przeciw- 
ko groźbie użycia bomby atomowej. 
Depesza stwierdza, że Społeczeń- 
stwo amerykańskie z przerażeniem 
i ze wstrętem odrznca sugestie uży- 
cia broni atomowej. 

Depesze, protestujące przeciwko 
szaleńczym planom Trumana, wy- 
słali również przywódcy komitetów 
pokojowych w USA. 

Dzienniki donoszą. że członkowie 
Kongresu są zasypywani listami od 
swych wyborców, domagających się 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

Dziennik Detroits News” ogłosił 
ankietę, która ujawniła, że 90 proc. 
mieszkańców Detroit jest przeciw- 
nych. wojnie i odrzuca możliwość 
użycia bomby atomowej. 


Anglia 


Fala protestów przeciwko zbrodni 
czym planom Trumana osiągnęła nie 
bywałe rozmiary i objęła wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Dzienniki 
donoszą, że premier Attlee otrzymu- 
je tysiące listów i depesz od orga- 
nizacji społecznych i od poszczegól- 
nych obywateli z protestami prze- 
ciwko szaleńczym planom Trumana. 
Mechanicy stoczni Clydebank po- 
wzięli jednomyślnie rezolucje, w któ 
rej stwierdzili, że w wypadku uży- 
cia bomby atąmowej rozpoczną na- 
tychmiast strajk protestacyjny. 

Organizacja Labour Party frlan= 
dii Północnej powzięła uchwałę, w 
której domaga się by premier Attlce 
zażądał od Trumana zapewnienia, że 
bomba atomowa nie zostanie w żad- 


oświadczył, że należy potępić zarów 'nym wypadku użyta, 


órmicy radzieccy pozdrawiaja górników polskich 
JARRE EE Are Kota ZAB 


Pozeyiejąc pozdrowienia pol- 

skim górnikom z okazji- Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol. 
sko-Radzieckiejj 'w przededniu 
Święta Górnika Polskiego, pra;rmął 
bym opowiedzieć im o życiu i pra 
cy naszych górników. i 

Górnicy radzieccy, otoczeni pie 
czołowitą troską Partii, Rządu, 
Towarzysza Stalina, wypełniają z 
honorem postawione im zadania. W 
roku 1950 wydobycie węgla w 
ZSRR wzrosnąć miało zgodnie z 
powojennym planem 5-letnim — 0 
51 prac. w porównaniu z rokiem 
1940. Ale już w ciągu 10 miesięcy 
rb. wydobycie węgla przewyższy= 
ło poziom przedwojenny o &7 proc. 
Dziś Związek Radziecki zajmuje 
w tej dziedzinie 2 miejsce na świe 
cie. 

Zdewastowane podczas wojny 
Zagłębie Donieckie zostało całka. 
wicie odbudowane. W chwili ożec 
nej kopalnie Zagłębia dają wię- 
cej węgla, aniżeli przed wojną i 
więcej, aniżeli przewidywał plan 
5_letni. Zagłębie to stało się znów 
największym i najbardziej zme« 
chanizowanym Zagłębiem węglło- 
wym w Kraju Socjalizmu. Odbado 
wane zostało również Zagłębie Mo 
skiewskie, które dostarcza obecnie 
trzy razy więcej węgła, niż przed 
wojna. 

Równolegle z odbudową Zagłę- 
bi Donieckiego i Moskiewsxieg0, 

. rozbudowano kopalnie na Uralu, 
w Zagłębiu Kuźnieckim, Karayan- 
dyńskim oraz w innych wschodnich 
rejonach ZSRR. Na wschodzie kra 
ju wydobywa się obecnie prze- 
szło dwa razy więcej węgla, niż 
przed wojną. 


We wszystkich kopalniach zme- 
chanizowsno niemal w 100 prze. 
prące, wymagające dużego wysił- 
ku fizycznego, a więc przede 
wszystkim takie procesy, jak: wy 
rąb węgla, załadunek i transport 

iemny. 


W ostatnich latach obserwujemy 
nie tylko ilościowy wzrost wyposa 
żenia technicznego kopalni, ale 
również znaczne usprawnienie tech 
nologicznego procesu wydobycia 
węgla, W kopalniach ZSRR stosu 
je się obecnie z doskonałym wyni 
kiem skonstruowane przęz radziec 
kich inżynierów kombajny węglo- 
we. Dokonują one jednocześnie 
wyrębu, odrzucają oraz nakłada 
ją węgiel na transportery. Pod 
względem stopnia mechanizacji, 
radziecki przemysł węgłowy prze 
ścignął wszystkie kraje kapitali- 
styczne. F 


Dla skutecznego stosowania nd- 
woczesnej techniki i wzorowej oT- 
ganizacji pracy niezbędne jest sta 
łe podnoszenie poziomu techniez 
nego wykształcenia robotników. 
Setki szkół zawodowych i liceów 
górniczych przygotowują co roku 
dziesiątki tysięcy wykwalifikowa= 
nych górników, W roku 1949 zor 
gańizowano na terenie zagłębi wę 
glowych 10 specjalnych szkół tech 
niczno = górniczych z%  7-letnim 
okresem nauczania. Uczy się W 
nich.ponad 1.500 dzieci górników. 
W instytutach technicznych Mini 
sterstwa Górnictwa zdobywa obet 


nie fachową wiedzę 40 tysięcy stu 
dentów. W roku 1950 ponad 6 ty- 
sięcy wykwalifikowanych specjali 
stów opuściło mury tych uczelni. 

Nowoczesna technika przyczyni 
ła się w znacznym stopniu do wzro 
stu wydajności pracy. W okresie 
od 1930 do 1940 roku wydajność 
pracy wzrosłą przeszło dwukrot- 
nie, a w ciągu 9 miesięcy 1950 r. 
zwiększyła się, w porównaniu £ 
analogicznym okresem 1949 roxu, 
o 11 proc. Tak ogromnym wzros 
tem wydajności pracy nie może 
się poszczycić żadne państwo ka- 
pitalistyczne. 

Praca górnika cieszy się u naš 
powszechnym uznaniem i szacun- 
kiem. Górnicy radzieccy otrzymi 
ją za wysługę lat ordery i medale. 
W latach 1948-1950 odznaczono 
ponad 81,6 tys. pracowników prze 
mysłu węglowego: 150 najiepszych 
górników i brygadzistów otrzyma 
ło zaszczytny tytuł Bohatera Pra 
cy Socjalistycznej. Za wysługę lat 
wypłaca się górnikom jednorazo. 
wą premię w wysokości od 10 do 
80 proc. ich rocznego zarobku (w 
zależności od liczby przepracowa- 
nych lat). W okresie od 1947 do 
1949 roku wypłacono z tytułu tego 
rodzaju premii ponad 2 miliardy 
rubli. Wzrastają też z roku na rok 
zarobki górników. W 1950 roku na 
przykład zwiększyły się one prze 
ciętnie o 2,4 razy, w porównaniu 
z rokiem 1940. : 

Wiele uwagi poświęca się w 
ZSRR sprawie ochrony zdrowia 


górników. Setki milionów rubli wy 
daje się corocznie na cele higieny 
i bezpieczeństwa pracy, na opłatę 
pobytu górników w sanatoriach, 
domach wypoczynkowych, sanato 
riach nocnych i profilaktoriach, 
na dietetyczne żywienie itd. W 
okresie powojennym wybudowano 
dla górników całe nowe osiedla i 
miasta. W roku 1949 oddano do 
dyspozycji górników 515 instytu- 
cji kulturalno „ oświatowych i 
społecznych, jak: kliniki, ambula. 
toria, kluby, kina, przedszkola, żłob 
ki, szkoły, sklepy, stołówki itp. 
Górnicy otrzymali w ubiegłym 
roku 1,7 miliona m kw. powierzch 
ni mieszkalnej. Jeszcze większą 
ilość mieszkań dla górników wy- 
buduje się w roku 1950. 

Górnicy radzieccy zapisałi już 
niemało bohaterskich kart w hi- 
storii budownictwa socjalistyczne 
go. Dziś pracują ze świadomością, 
że stoją przed poważnymi zadania 
mi dalszego rozwoju naszych ko- 
palń, 

Z dużym zainteresowaniem 
obserwują górnicy radzieccy roz 
wój polskiego przemysłu węgło 
wego, z radością dowiadują się 
o wynikach, osiąganych przez 
górników polskich we współza- 
wodnictwie socjalistycznym. 
My, górnicy radzieccy, cumni 
jesteśmy, że polscy górnicy kro 
czą w pierwszych szeregach pol 
skiej klasy robotniczej, wykonu 
jąc pomyślnie zadania wielkiego 
Planu 6.letniego. Jesteśmy prze 
konani, że nasi polscy towarzy- 
sze uczczą swój Dzień Górnika 
nowymi sukcesami piodukcyj. 
nymi. 


Sekretarz generalny Związku Ko- 
lejarzy, Figgins, oświadczył, że ko" 
lejarze brytyjscy stanowczo przeciw 
stawiają się polityce amerykańskiej, 
która postawiła sobie za cel produ- 
kowanie bomb atomowych i wodo- 
rowych. 

Sekretarz generalny Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Kauczukowego, Eastdoor, oświad- 
czył, że organizacja jego powzięła 
rezolucję, w której domaga się za- 
kazu użycia bomby atomowej, 

Studenci i profesorowie uniwersy- 
tetu w Cambridge wysłali do pre- 
miera Attlee pismo, w którym wy* 
stępują przeciwko oświadczeniu Trn 
mana. Pismo to podpisali przedsta- 
wiciele organizacji konserwatyw= 
nych, labourzystowskich, komuni- 
stycznych, stowarzyszenia pracow= 
ników naukowych, stowarzyszenia 
chrześcijańskich studentów, śstowa= 
rzyszenia ruchu dla utworzenia rzą- 
du światowego, stowarzyszenia stu- 
dentów z Indii, 

Również studenci i profesorowie 
uniwersytetu w Oxford oraz studen 
ci i profesorowie uniwersytetu w 
Bristol wystosowali do premiera 
Attlee depesze, w których domaga- 
ją się absolutnego zakazu użycia 
bomby atomowej, 

Studenci i profesorowie Politech- 
niki londyńskiej, londyńskiej Szkoły 
Nauk Ekonomicznych i innych wyż 
śzych uczelni w Londynie również 
ogłosili protesty przeciwko awantar 
niczym planom Trumana, 

W dzielnicach robotniczych Lon- 
dynu ludność składa masowo podpi- 
sy pod zbiorowe protesty przeciwke 
kóre imperialistów  amerykańe 
skic 


Francja 


Jak donoszą z Paryża, zbrodnicza 
piany ujawnione przez Trumana w 
sprawie ewentualności użycia bom- 
by atomowej w wojnie koreańskiej 
wstrząsnęły głęboko całą francuską 
opinię publiczną. W niezliczonych 
rezolucjach uchwalanych na terytó= 
rium całego kraju, w miejscach pra 
cy, w blokach mieszkalnych lud- 
ność francuska protestuje przeciw 
zbrodniczej deklaracji Trumana, do- 
magając się jednocześnie utworze- 
nia rządu jedności narodowej, który 
uniezależniłby Francję od nołityki 


imnerializmu amerykańskiego. Re- 


zolucje żądają kategorycznie pote- 
pienia przez rząd broni atomowej, 
wycofania wojsk obcych z Korei 0- 
raz zwołania konferencji wielkich 
mocarstw w celu uregulowania 
istniejących rozbieżności. 


KC Komunistycznej Partil Fran- 
cji ogłosił odezwę, w której stwier= 
dza m. in.: Truman w swej potwor- 
nej deklaracji zagroził użyciem bom 
by atomowej w wojnie koreańskiej. 
Cała ludzkość do głębi wzburzona 
wznosi okrzyk protestu i gniewm. 
Realizacja zbrodniczych planów Tru 
mana oznaczałaby rozpętanie kā- 
taklizmu we wszystkich krajach, o= 
znaczałaby straszliwą masakrę ko- 
biet, dzieci i ludności cywilnej. 
Francja, która nie zaleczyła jeszcze 
ran doznanych w ostatniej wojnie, 
stanęłaby w obliczu spustoszenia 4 
ruiny, nie mających precedensu w 
historii, Partia Komunistyczna wzy» 
wa wszystkich Francuzów ij wszyst- 
kie Francuzki bez względu na poglą 
dy i wierzenia religijne do zjedno- 
czenia wysiłku w celu zapobieżenie 
realHzacji tych planów, Pokój jest 
dobrem wszystkich. Zjednoczona 
akcja wszystkich miłujących pokój 
Francuzów winna udaremnić zbrode 
micze plany imperializmu amerykań 
skiego, 
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STALINOWSKA KONSTYTUCJA 


ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU 


KARTA PRAW 
budowniczych komunizmu 


(Wyjątki z Konstytucji Stalinowskiej) 


Cała władza ZSRR należy do mas pracu- 
jących miast i wsi, reprezentowanych przez 
rady delegatów pracujących. 

s * 


4% * 
Praca w ZSRR jest obowiązkiem i sprawą 
honoru każdego obywatela zdolnego do pracy, 


zgodnie z zasadą: 


„Kto nie pracuje, ten nie je“. 


W ZSRR realizuje się zasadę socjalizmu: 
„Od każdego według jego zdolności, kaźdemu 


— według jego pracy*. 


s = 


y 
Kobiecie 


* 


w ZSRR przysługuja równe z 


mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, państwowego, kulturalnego 
i społeczno-politycznego. 

Możliwość zrealizowania tych praw kobiet 
jest zabezpieczona przez przysługujące kobiecie 
równe z mężczyzną prawo do: pracy, płacy za 
pracę, wypoczynku, ubezpieczenia społecznego 
i nauki, przez ochronę państwową interesów 
matki i dziecka, państwową pomoc matkom 
wielodzietnym i samotnym, przyznanie kobietom 
płatnych urlopów w okresie ciąży oraz roz- 


ległą sieć 
i przedszkoli. 


Naród radziecki nazwał swą 
Konstytucję Stalinowską, od 
imienia jej promotora i twórcy. W 
fakcie tym znalazła wyraz miłość i 
wdzięczność ludzi radzieckich do 
Wielkiego Wodza, z którego imie- 
niem związane są wszystkie wspa- 
niałe osiągnięcia narodów ZŚRR, 

W referacie o projekcie Konsty- 
tucji, wygłoszońym w roku 1936 na 
VIII Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad, Towarzysz Stalin dał genialną 
analizę gruntownych zmian, jakie 
nastąpiły w ZSRR w ciągu 12 lat, tj. 
od chwili przyjęcia pierwszej Kon- 
stytucji Związku Radzieckiego (w 
roku 1924), Zmiany te, obejmujące 
wszystkie dziedziny życia społeczeń- 
stwa radzieckiego, doprowadziły do 
całkowitego zwycięstwa systemu s0- 
cialistycznego we wszystkich gałę- 
ziach gospodarki narodowej, Zlikwi- 
"dowano całkowicie wyzysk człowie- 
ka przez człowieka, a soojalistyczna 
własność narzędzi i środków pro- 
dukcji stała się niezachwianą pod- 
waliną społeczeństwa radzieckiego, 

„dako wynik tych wszystkich 
zmian w dziedzinie gospodarstwa 
narodowego ZSRR mamy teraz 
nową, socjalistyczną ekonomike, 
która nie zna kryzysów ani bez- 
robocia, nie zna nędzy ani ruiny 

i daje obywatelom całkowitą moż 

ność dostatniego i kulturalnego 

życia” ;) — stwierdził Towarzysz 

Stalin. 

Odpowiednio do zmian w dziedzi- 
nie gospodarczej zmieniła się rów- 
nież struktura klasowa  społeczeń- 
stwa radzieckiego: wszystkie klasy 
wyzyskujące ostatecznie zlikwidowa 
no; pozostałe grupy społeczne prze- 
szły poważne przeobrażenia, Klasa 
robotnicza stała się nową, wyzwo- 
loną z wyzysku klasą, jakiej nie zna 
ła jeszeze historia ludzkości. Zmieni 
ła się również klasa chłopstwa, któ- 
ra oparła swą gospodarkę na pracy 
zespołowej i na nowoczesnej techni- 
ce. W kraju radzieckim powstała 
nowa inteligencja, pochodząca z lu- 
du i pracująca dia ludu. 

Gruntownej zmianie uległy rów- 
nież wzajemne stosunki między na- 
rodami ZSRR, Dzięki zwycięstwu 
leninowsko - stalinowskiej polityki 
narodowościowej, w  wielonarodo- 
wym kraju radzieckim narodziło się 
i umocniło uczucie wzajemnej przy- 
jaźni i bratniej współpracy między 
narodami. 

„W rezultacie mamy teraz cal- 
kowicie ukształtowane  wielona- 
rodowe państwo socjalistyczne — 
mówi Towarzysz Stalin — które 
przetrzymało wszystkie próby. 
którego trwałości mogło by po- 
zazdrościć każde państwo naro- 

dowe „w każdej części świata” 2). 

Na bazie wszystkich tych zmian 
rozwinęły się w kraju radzieckim 
potężne siły napędowe, jak: jedność 
moralno ~ polityczna społeczeństwa 
radzieckiego, przyjaźń między naro- 
dami i radziecki patriotyzm. Na tej 
podstawie uchwalono Konstytację 
Stalinowska,  znamionującą nowy 
etap rozwoju ZSRR, okres zakończe 
nia budowy socjalizmu i stopniowe- 
go przejścia do komunizmu, 

Konstytucja radziecka, przepojo- 
na duchem prawdziwej demokracji, 


1) J. Stalin. „Zagadnienia leniniz- 
mu”. Wyd. „Książka”* 1949, str. 471. 
2) Tamże, str. 474. 


zakładów  położniczych, 


i 


złobków 


a e r 


różni się zasadniczo od konstytucji 
burżuazyjnej. 

Podczas gdy konstytucje burżu- 
azyjne utrwalają zasady kapitaliz- 
mu i wychodzą 2 założenia o jego 
niewzruszoności, Konstytucja ZSRR 
bierze zą punkt wyjścia fakt likwi- 
dacji ustroju kapitalistycznego, cal- 
kowitego zwycięstwa ustroju socja- 
listycznego, utrwala ustawodawczo 
socjalistyczny system  gospodarkt"i 
socjalistyczną własność środków i 
narzędzi produkcji. 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjńych, których przesłanką jest 
fakt istnienia w społeczeństwie 
klas antagonistycznych, Konstytucja 
ZSRR wychodzi z założenia, że spo- 
łeczeństwo radzieckte składa się z 
dwóch zaprzyjaźnionych ze sobą 
klas robotników i chłopów, które 
sprawują władzę w postaci Rad De- 
legatów Ludu Pracującego i że kie- 
rowanie państwem należy do klasy 
robotniczej, jako do przodującej kla 
sy społeczeństwa, 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, utrwalających  nierów- 
ność klasową i narodowościową 0- 
raz ucisk kolonialny, Konstytucja 
ZSRR, głęboko internacjonalistycz- 
na w swej istocie, wychodzi z zało- 
ženia, „że wszystkie narody i rasy, 
niezależnie od ich dawnego i obec- 
nego położenia, niezależnie od ich 
siły lub słabości — powinny korzy- 
stać z jednakowych praw we wszyst 
kich sferach gospodarczego, społecz- 
nego, państwowego (1 kulturalnego 
życia społeczeństwa” 7), 

Wszystkie bez wyjątku konstytu= 
cje burżuazyjne pozbawiają przytła 
czającą większość ludności praw po 
tycznych, Jedne negują po prostu 
równość praw obywateli i swobo- 
dy demokratyczne, inne — prokla- 
mując na papierze swobody demo- 
kratycene i prawa ludzi pracy — 
w rzeczywistości wprowadzają ogra 
niczenia, całkowicie likwidujace te 
prawa. We wszystkich stanach USA 
istnieje cenzus ositadłości, w 13 stas 
nach do urn wyborczych nie dopu- 
szcza Się osób korzystających z za- 
siłków państwowych; w 29 stanach 
nie mają praw wyborczych żołnie- 
rze i marynarze: w 19 — analfabeci 
i półanalfabeci. W wyniku tych licz 
nych ograniczeń około 20 milionów 
Amerykanów nie korzysta z praw 
wyborczych. 

Robotnicy, stanowiący połowę wy 
borców amerykańskich, nie mają 
ani jednego przedstawiciela w Kon 
gresie; 40-milionowa ludność mu- 
rzyńska posiada w Kongresie zale- 
dwie dwóch deputowanych, 9 kobiet 
reprezentuje wielomiłionową lud- 
ność płci żeńskiej, í 

Konstytucja  Stalinowska zape- 
wnia całkowite równouprawnienie 
wszystkich obywateli, Cały naród 
radziecki bierze udział w rządach, 
w rozstrzyganiu najważniejszych 
spraw państwowych. 

Konstytucja Stalinowska głosi, że 
„podstawę polityczną ZSRR stano- 
wią Rady Delegatów“, które są bez 
pośrednimi organizacjami samych 
mas, tj. najbardziej demokratyczny 
mi, a zatem najbardziej autoryta- 
tywnymi orzanizacjami mas, maksy 
malnie ułatwiającymi masom udział 
w organizowaniu nowego państwa i 
w rządzeniu nim. 


3) Tamże str, 477, 


Radzieckie prawo wyborcze jest 
powszechnym, równym i bezpośre- 
dnim prawem wyborczym w taj- 
nym głosowania. Wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR, które odbyły się 
w marcu 1950 r., stanowiły wymo- 
wną ilustrację wyższości demokra- 
cji socjalistycznej. W głosowaniu 
wzięło udział 111 milionów obywa- 
teli ZSRR — 99,98 proc. ogółu wy- 
borców. Do Rady Najwyższej ZSRR 
wybrano przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa radzieckiego: 
prawie 1/3 delegatów stanowią ro 
botnicy, 1/5 — chłopi. poza tym wy 
brani zostali wybitni działacze nau 


ki, techniki, sztuki i literatury, 
prodora miae wszystkich naro- 
dów. 


W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuszyjnych, które ograniczają się 
do zapisywania formalnych praw o 
bywateli. nie troszcząc się o możli- 
wość ich urzeczywistnienia, Konsty 
tucja Redziecka zapewnia wszelkie 
warunki i środki ich realizacji, Cha 
rakteryzując „swobody demokra- 
tyczne* w warunkach  społeczeń- 
stwa burżuazyjnego, Towarzysz Sta 
lin mówił: 

»m jakaż może być „wolność 
osobista“ bezrobotnego, który cho | 
dzi głodny i nie może znaleźć za 
stosowania dla swej pracy. Praw 
dziwa wolność istnieje jedynie 
tam, gdzie zlikwidowano wy- 
zysk, gdzie nie istnieje ncisk jed 
nych ludzi przez innych. gdzie 
nie ma bezrobocia i nędzy, gdzie 
człowiek nie drży o to, że jutró 
może stracić pracę, mieszkanie, 
chleh", 

Jak się przedstawiają gwarancje 
proklamowanych przez Konstytucje 
Stalinowską praw ludzi radziec- 
kich? Weźmy nb. prawo do pracy, 
które głosi artykul 118 Konstytucji. 
Prawo to oznacza. że każdy zdolny 
do pracy obywatel ZSRR, niezaleź- 
nie od płci. narodowości itd. ma za 
kwarantowaną. pracę i słuszną opla 
tę za pracę. Gwarancją realności 
prawa do pracy w ZSRR jest fakt, 
że wszystkie narzędzia i środki pro 
dukcji należą nie do kapitalistów, 
lecz do narodu, a produkcja nie ma 
na względzie zysku znikomej mniej 
szości społeczeństwa, lecz interesy 
wszystkich ludzi pracy. 

Radziecka gospodarka narodowa 
nie zna kryzysów nadprodukcji. roz 
wija się ona według jednolitego pla 
nu, mającego na celu pomnożenie 
bogactwa narodowego, spotęgowanie 
mocy państwa i podniesienie pozie 
mu kultury i dobrobytu narodu. 

Prawo do pracy w ZSRR łączy 
się z prawem do wypoczynku, rów 
nież utrwalonym w Konstytucji Sta 
linowskiej, Prawo do wypoczynku 
zapewnia się przez cotygodniowy 
dzień wolny od pracy i doroczne pła 
tne, obowiązkowe urlopy. Miliony o 
bywateji radzieckich spędzają wcza 
sy i przebywają na leczeniu w prze 
pięknych sanatoriach i domach wy 
poczynkowych, maja do dyspozycji 
olbrzymią sieć teatrów, klubów, 
kin, bibliotek, muzeów. 

Konstytucja Stalinowska utrwali 
ła ustawodawczo całkowite równou 
prawnienie kobiety z mężczyzną we 
wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego, kulturalnego i społeczno- 
politycznego. . 

Proklamując i gwarantując lu- 
dziom radzieckim wywalczone przez 
nich prawa, Konstytucja Radziecka 
nakłada na nich jednocześnie sze- 
reg obowiązków, a więc: obowiązek 
wykonywania ustaw, przestrzegania 
dyscypliny pracy, sumiennego trak 


towania obowiązków wobec  społe- 
czeństwa, szanowania zasąd socja- 
listycznego współżycia, strzeżenia 1 
umacniania własności  socjalistycz- 
nej, obrony socjalistycznej ojczyzny. 
Sukcesy narodu radzieckiego 
są nierozerwalnie związane z dzia 
łalnością Partii  Bolszewickiej, 
która zwycięsko prowadziła i pro 
wadzi masy pracujące drogą 
budowy komunistycznego społe- 
czeństwa. Konstytucja Stalinow- 
ska podkreśla wybitną rolę WKP 
(b), jako siły kierowniezej pań- 
stwa radzieckiego, jako czołowe 
go oddziału mas pracujących. 
Długą drogę walk i zwycięstw 
przebyli ludzie radzieccy pod 
sztandarem Stalinowskiej Kon- 
stytucji. Pod tym sztandarem wy 
grali oni największą w dziejach 
ludzkości wojnę, pod tym sztan- 
darem w niebywale krótkim cza 
sie odbudowali po wojnie swą 
gospodarkę narodową i zapewni 
li dalszy jej rozwój. Pod sztan- 
darem Stalinowskiej Konstytucji 
naród radziecki kontynuuje swój 
zwycięski marsz do komunizmu. 


Sesja naukowa poświęcona pracom 
Józefa Stalina o językoznawstwie 


grudnia w sali Rady Pañ- 

stwa rozpoczęła się z inicja 
tywy „Nowych Dróg“ i Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR publiczna sesja te 
oretyczna poświęcona pracom To- 
warzysza Stalina o językóznaws- 
twie, 

Prace Towarzysza Stalina o ję- 
zykoznawstwie stanowią donio 
sły wkład w skarbnicę teorii 
marksistowsko -  leninowskiej. 
Nakreśliły one nowe drogi roz- 
woju dla językoznawstwa. Zna- 
czenie tych prac jednakże wykra 
cza daleko poza tę jedną dziedzi 
nę wiedzy, stanowią one bowiem 
twórcze rozwinięcie materializmu 
'dialektycznego 1 historycznego, 
posiadają ogromne znaczenie dla 
rozwoju wszystkich nauk, a w 
szczególności dla rozwoju nauk 
społecznych. 


W Związku Radzieckim w cią- 
gu kilku miesięcy, które minęły 
od czasu ukazania stę prac Towa- 
rzysza Stalina, rozwinięta zosta- 
ła głęboka i niezmiernie płodna 
działalność naukowa nad proble- 
matyką prac stalinowskich. Arty 
kuły i dyskusje na łamach prasy 
naukowej i partyjnej, sesje nau- 
kowe Instytutów, Akademii 
Nauk ZSRR, wspólną sesja nau- 
kowa Akademii Nauk ZSRR i 
Akademii Nauk Pedagogicznych 
— wszystko to raz jeszcze po- 
twierdza niezwykłą  doniosłość 
prac Stalina. 

Prace Stalina są dla całej nau 
ki radzieckiej wzorem głębokiej, 
najściślej związanej z prakty- 
ką twórczości naukowej; znamio 
nują one niewątpliwie nowy, wyż 


szy etap rozwoju przodującej na 
uki radzieckiej. Ostatnie osiągnię 
cia nauki radzieckiej — olbrzy- 
mia praca naukowa, związana z 
realizacją wielkich budowli sta- 
linowskich, sesja naukowa  po- 
święcona rozwojowi nauki Pawło 
wa, posiadające przełomowe zna 
czenie dla biołogii prace Boszja- 
na i Lepieszyńskiej, dalsze suk- 
ceesy i osiągnięcia biologii miczu- 
rinowskiej, duch żywej, twórczej 
dyskusji naukowej, ostrej walki 
poglądów, na której konieczność 
wskazał Stalin — wszystko to z 
nową siłą uwydatnia przedującą 
rolę nauki radzieckiej, wszystko 
to raz jeszcze podkreśla doniosłe 
znaczenie prac Stalina dla rozwo 
ju nauki. 


Trudno przecenić znaczenie, ja 
kie posiada dla dalszego rozwoju 
nauki polskiej przyswojenie so- 
bie całej głębi problematyki prac 
stalinowskich, przyswojenie so- 
bie twórczej metody marksistow 
sko - leninowskiej, której kla- 
sycznym wzorem są ostatnie pra 
ce Stalina, Poruszane w nich za 
gadnienia zawierają niezmiernie 
bogate wskazania dla całej na- 
szej nauki, a w szczególności dla 
nauk społecznych. E 

Prace Stalina, to oręż w walce 
e rozwój postępowej nauki pol- 
skiej. 

Sesja naukowa odbywa się w 
okresie przygotowań do Kongre- 
su Nauki, który powinien stać 
się przełomowym wydarzeniem 
w rozwoju nauki polskiej, Obra- 
dy sesji zgromadzą obok partyj- 
nych pracowników teoretycznych 
szeroki krąg naukowców z róż- 


| 


nych dziedzin wiedzy, zajmują- 
cych się obecnie aktywnie przy- 
gotowaniami do Kongresu Nauki. 

Naika polska chłubi się swoi- 
mi wielkimi, postępowymi trady 
cjami Kopernika, Smołuchowskie 
go. Curie - Skłodowskiej,  Mar- 
chiewskiego i Nenckiego. Nawią- 
zująe do wielkiego dorobku u- 
biegłych wieków, nauka polska 
wkracza na nowe drogi rozwoju, 
posiadając takie warunki i per- 
spektywy, jakich dotychczas nig 
dy jeszcze nie miała i mieć nie 
mogła — wspaniałe warunki 1 
perspektywy, jakie stworzyła jej 
Polska Ludowa. Wiążąc się jak 
najściślej z praktyką, z „zadania 
mi budownictwa socjalizmu w na 
szym kraju, korzystając jak naj 
szerzej z bezcennej skarbnicy 
doświadczeń i dorobku nauki ra 
dzieckiej, walcząc z wszelkimi re 
akcyjnymi, kosmopolitycznymi te 
eriami i tendencjami, nauka pol 
ska godnie kontynuować będzie 


swe wielkie tradycje, chlubnie wy 
kona zadania, które stawia przed 
nią budujący nowe życie naród 
połski, 

Sesja naukowa, zwołana z ini 
cjatywy dwóch ośrodków naszej 
partyjnej myśli teoretycznej, „No 
wych Dróg* i Instytutu Kształcee 
nia Kadr Naukowych ma donio- 
sle znaczenie. Albowiem tylko w 
zespoleniu jak najszerszych rzesz 
pracowników różnych dziedzin 
naszej nauki, zarówno partyj- - 
nych, jak i bezpartyjnych, na 
gruncie jedynie słusznej, twór- 
czej i głęboko humanistycznej 
nauki marksizmu - leninizmu 
możliwy jest dalszy postęp i roz 
kwit nauki polskiej w służbie na 
rodu polskiego, w służbie postę”. 
pu, pokoju i socjalizmu. 


(„Trybuna Ludu“) 


0 pełną realizacje leninowskiego hasła 


sojuszu roholniczo-chiopskiego 


K ierować zaostrzającą się co- 
dzienną wałką klasową na 
wsi w oparciu © biedotę, wzma- 
cniać sojusz ze średniorolnym 
chłopem przeciwko  kułakowi. 
wskazywać, że droga do socjali- 
zmu prowadzi poprzez zespołową 
gospodarkę — oto główne zada- 
nia polityczne, jakie stoją przed 
każdą organizacją partyjną ma 
wsi. i 

Ale zadanią polityczne są niero 
zerwalnie związane z zadaniami 
ordanizacy jnymi. „Zagadnienia 
organizacyjne — mówi towarzysz 
Bierut — są tylko funkcją poli- 
tyki, którą wyznacza aktualny stan 
walki klasowej i ceł tej walki — 
jej kierunek i program ideolo- 
giczny”. 

Toteż każde zadanie lub akcja 
qospodarcza, którą realizujemy w 
terenie, czy to będzie skup zboża, 
czy kontraktacja, czy funkcjono- 
wanie spółdzielni zbytu i zaopa- 
trzenia, musi nas zbliżać do celu, 
musi podnosić na wyższy poziom 
walkę pracującego chłopstwa, mu 
si wzmacniać przekonanie małorol 
nych i średniorolnych chłopów o 
wyższości zespołowej gospodarki 
nad indywidualną. Musi być kro 
kiem naprzód w budowie podstaw 
socjalizmu. 

Jaki płynie stąd wniosek? 

Oto co mówił na ten temat Tn- 
warzysz Stalin jeszcze w kwi.. 
niu 1929 ra 


„Indywidualne gospodarstwo bie 
dnego chłopa ¿į średniaka odgry- 
wa i będzie jeszcze w najbliższej 
przyszłości odgrywało przemożną 
rolę w zakresie zaopatrywania 
przemysłu w żywność i surowce. 
Właśnie dlatego należy popierać 
indywidualne gospodarstwo bie- 
dnego chłopa i średniaka. Ale 
oznacza to, że samo indywidualne 
gospodarstwo chłopskie już nie 
wystarcza s.” 

I dalej: 

„Dłatego należy przerzucić most 
pomiędzy indywidualnym gospo- 
darstwem biedoty, średniaków, a 
kolektywnymi formami społeczny 
mi gospodarki, w postaci masowe 
go kontraktowania, w postaci sta- 
cji maszynowo-traktorowych, w 
postaci rozwijania wszelkimi środ 
kami organizacji spółdzielczych, 
aby ułatwić chłopom wprowadze 
nie swego drobnego gospodarstwa 
indywidualnego na tory pracy ko- 

` lektywnej”. 

Jakże aktualne są 
słowa dla nas dziś! 

Taki most orqanizacje nasze po 
trafia przerzucić tylko wtedy, je- 
śli w codziennej pracy i walce 
opierać się będą coraz szerzej o 
biedotę, która jest najbardziej za- 
interesowana w ograniczeniu wy- 
zysku bogacza i która najłatwiej 
przekonuje się o korzyściach. ja- 
kie przynosi jej polityka naszego 
Państwa. Najłatwiej przekonuje 


te genialne 


się też, że spółdzielczość produk- 
cyjna jest jedyną pewną drogą do 
podniesienia gospodarki rolnej i 
dobrobytu chłopskiego. 

A tymczasem tow. Zambrowski 
stwierdza, że poważnym niedocią 
gnięciem jest np. fakt, iż w do- 
tychczasowej kampanii planowe- 
go skupu zboża, mimo że „stwarza 
doskonałe warunki dla wzmożo- 
nej pracy politycznej wśród bie- 
doty, organizacje partyjne nie- 
rzadko nie umiały się oprzeć o 


biedotę”. W Ciężkowicach (pow. 
tarnowski) np. małorolny chłop, 
ojciec 6 dzieci, qospodarujący 


na 1 ha gruntu, zadeklarował 25 
kq. żyta i 10 kq. owsa. Na tym- 
że zebraniu bogacz bezwstydnie 
zgłosił jedynie 15 kg, pszenicy. 
Organizacja partyjna nie zareaga 
wała na ten fakt, nie wykorzy- 
stała również bojowych wystą- 
pień biednych chłopów, demasku- 
jących bogacza. 


Trzeba pamiętać, że tam, gdzie 
praca organizacji partyjnej z bie- 
dotą nie jest dostateczna, tam tru 
dno przezwyciężyć wahania śre- 
dniaka, trudno doprowadzić do 
pełnej izolacji kapitalisty wiej- 
skiego. 

Podobne zjawiską niedostatecz- 
nego słosowania  leninowskiego 
trójjedynego hasła obserwujemy 
1 w innych posunięciach gospo- 
darczych na wsi, jak kontrakta- 
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cja, czy też praca w spółdziel- 
niach zbytu i zaopatrzenia. 

Jedną z ważnych przyczyn tā- 
kiego stanu rzeczy jest ujawnia , 
jące się niejednokrotnie odrywa- 
nie codziennych spraw wsi od za- 
gadnienia spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, i odwrotnie: niewiąza- 
nie sprawy tworzenia spółdzielni 
produkcyjnych z codzienną pra- 
cą i rozwiązywaniem codziennych 
bolączek wsi jeszcze niezrzeszo-= 
nej. 

Nie trzeba dowodzić. jak 3zko- 
dliwe jest takie postępowanie. 
Takie postępowanie nie sprzyja 
— rzecz jasna popularyzacji 
idei spółdzielczości produkcyjnej 
w toku rozwiązywania zagadnień 
gospodarczych, powoduje, że ist- 
niejace spółdzielnie produkcyjne 
nie oddziaływnią należycie na ży= 
cie indywidualnie gospodarują. 
cych chłopów. Takie poste- 
powanie ułatwia natomiast kū- 
łakowi działanie przeciwko 
spółdzielczości produkcyjnej, któ 
rej jest najbardziej zaciętym 
wrogiem. 


I te niejednokrotnie spotykana 
słabości niektórych organizacji 
partyjnych wynikają w dużym 
stopniu z niedosłatecznej jeszcze 
pracy z biedołą, a więc z niepeł- 
nego stosowania leninowsko-sta- 
linowskiego hasła sojuszu robote 
niczo-chłopskiego. 
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Tkacze ZPB im. Szymańskiego 


wzywają do współzawodnictwa 


Zadania, jakie stawia przed prze 
mysłem bawełnianym Pian 6-letni, 
wymagają całkowitej mobilizacji 
wszystkich nkrytych rezerw, istnie 
jących w tym przemyśle. Dla zwię- 
kszenia wydajności pracy w tym 
stopniu, jak to przewiduje plan, na 
leży najpełniej wykorzystać  zdol- 
ność produkcyjną maszyn, uspraw- 
niać i ulepszać procesy produkcyj- 
ne, stwarzać warunki stałego, syste 
matycznego podnoszenia wydajnoś- 
ci każdego krosna, każdej maszyny 
przędzałniczej, 


Bardzo doniosłym zagadnieniem, 
aktualnym prawie dla każdego za- 
kładu przemysłu bawełnianego jest 
sprawa  stuprocentewego wykona 
nia baz produkcyjnych. Na wagę 
tego zagadnienia wskazuje fakt, że 
uchwała Biura Organizacyjnego KC 
e pracy i zadaniach Partii w prze- 
myśle bawełnianym podnosi ko- 
nieczneść rozwinięcia szczególnie ak 
tywnej działalności organizacji par 
tyjnych właśnie w kierunku pełne- 
go wykonywania baz akordowych. 


Walka, którą prowadzą na tym 
odcinku w oparciu o uchwały Biu- 
ra Organizacyjnego KC PZPR już 
od szeregu miesięcy organizacje par 
tyjne przy pomocy rad zakłado- 
wych i administracji zakładów, 
przyniosła wprawdzie poważne re- 
zultaty, ale jeszcze nie takie, jakie 
są nam niezbędne dla pełnej reali- 
zacji naszych ządań. A więc walka 
trwa nadal, wzmaga się i musi osią 
gnąć zwyciestwo. Klasa robotnicza 
Łodzi, rozwijając współzawodnict- 
wo, podnosząc swe kwalifikacje fa- 
chowe, szuka wciąż nowych form, 
wiodących do osiągnięcia stuprocen 
towej wydajności. i 


Z godną uznania inicjatywą wysta 
piła załoga ZPB im. Szymańskiego, 
rzuczjąc na ogólnym zebraniu apel 
do wszystkich tkaczy przemysłu ba 
wełnianego o 100-procentowe wyka 


-nanie baz, Wzywa ona wszystkie za 


kłady do współzawodnictwa o tytuł 
zakładu przodującego pod względem 
wydajności pracy. n 2$ 
ZPB im. Szymańskiego są dosko 
nałym wzorem, jak dzięki wysiłko- 
wi załogi, organizacji partyjnej oraz 


kierownictwa można ujawnić przy- 


czyny poważnych trudności, hamu- 
jące wykonanie planu i bojowo 
zwalczać wszelkie przeszkody. 
Jeszcze do niedawna w. zakładach 
tych 86 proc, tkaczy nie wykonywa 
ło swych baz. Ilekroć i gdziekol- 
wiek była mowa o niewykonywa- 
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WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


o pełne wykonanie baz|:" 


niu baz, to zawsze wymieniano ZPB 
im. Szymańskiego. Aż wreszcie to- 


postanowili zabrać się do dzieła i 
zmienić ten stan rzeczy. Organiza- 
cja partyjna i nowe kierownictwo 
dyr. naczelnego tow. Przybyła „po- 
stawiło sobie, jako bojowe zadanie, 
zdecydowaną walkę o podniesienie 
wykonania baz akordowych. Przy- 
stąpiono przede wszystkim do sy- 
stematycznej codziennej kontroli 
pracy każdego robotnika z osobna. 
Zaopatrzono krosna w liczniki. 
Dzień za dniem analizowano osią- 
gnięcia tkaczy. W ten sposób wykry 
wano stopniowo przyczyny słabej 
wydajności i usuwano je. 

A było ich co niemiara. To osno- 
wa źle ukrochmalona, to tkacz nie- 
doszkolony, to majster zaniedby- 
wał słabych tkaczy — i wiele jesz- 
cze różnych drobnych na pozór 
przyczyn, które w sumie składały 
się.na uzyskiwanie tak niskich re- 
zultatów. 


warzysze z ZPB im. Szymańskiego | jów, 


Powoli, krok za krokiem, usuwa 
no te braki, zmniejszano ilość posto 
wprowadzono przekazywanie 
parku maszynowego przez majstrów 
jednej zmiany — majstrom z nastę 
pnej. Dziś można już mówić o zde 
cydowanej poprawie. Dziś zagadnie 
niem baz w ZPB im. Szymańskiego 
żyje organizacja partyjna, rada za- 
kładowa, majstrowie i cała załoga. 
Oczywiście, wyniki nie są jeszcze 
zupełnie zadowalające, Załoga w 
dalszym ciągu szuka nowych form, 
nowych sposobów wzmożenia wydaj 
ności pracy. 


Przed kilku dniami odbyły się ze 
brania tkaczy z obu zmian, na któ- 
rych jeszcze raz dokładnie omówio 
no wszystkie niedociagnięcia i uster 
ki, rozpatrzono sposoby ich usunie- 
cia i pcstanowiono: tkalnia ZPB im. 
Szymańskiego musi osiągnać 100 
proc. wykonania baz akordowych. 
Ilość tkaczy, nie wykonujących baz, 


ulec zmniejszeniu do mini- 
a w przyszłości zniknąć zupeł 


Załoga ZPB im. Szymańskiego 
wzywa wszystkie tkalnie przemy 
słu bawełnianego do współzawod 
nictwa. Wałka o pełne wykona- 
nie baz produkcyjnych wkracza 
w nową fazę, Ujmują ją w ręce 
sami robotnicy i doprowadzą do 
zwycięskiego końca, gdyż tego wy 
magają zadania Planu 6-letnie- 
go, gdyż wynika to ze świadoma 
ści, że wyższe wykonanie norm — 
to większa produkcja, to szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących. 

Wezwanie tkaczy ZPB im. Szy 
mańskiego rozlegnie się napew- 
no głośnym echem w; całym prze 
myśle bawełnianym. 


M. MAMOS 


instruktor Wydziału _ 
Ekonomicznego KŁ PZPR 


Kto zwyciężył w konkursie 
o tytuł najlepszej prządki? 


Niedawno zakończył się trwa” 


| pogłębiła troska o stan parku ma- 


jący 3 miesiące konkurs o tytuł | szynowego. Przy pomocy instruk- 
najlepiej przykręcającej prządki. | torek prządk; uczyły się jedna od 


Konkurs ten, zainicjowany przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Ba- 
welnianego, miał na celu pod- 
niesienie jakości tkanin bawełnia 
nych, w których duża część błę- 
dów wynika z niewłaściwej pracy 
prządek. 

Do walki o tytuł najlepszej 
prządki masowo przystąpiły zało- 
gi prawie wszystkich „przędzalń 
przemysłu bawełnianego. Dzięki 
niestrudzonym wysiłkom kierow" 
nictwa zakładów, dzięki wydatnej 
pomocy ze strony organizacji par- 
tyjnych i związkowych, jakość 
przędzy zaczęła stopniowo podno- 
sić się. W przędzalniach wzmogło 
się doszkalanie zawodowe, rozwi- 
nęła się współpraca koleżeńska, 


Ob. ob Adamiee Zenona i Jach Józefa, 


Odkąd tylko w Łódzkich Za- 
kładach Przemysłu Odzieżowego 
rozpoczął się ruch kompleksowe- 
go oszczędzania metodą Lidii Ko- 
rabielnikowej, taśmowa ZENO- 
NĄ ADAMIEC, ZMP-ówka. stała 
się jedną z najczynniejszych je- 
go bojowniczek. 

Dziś ani jedna szwaczka na jej 
taśmie nie otrzyma pełnej szpul- 
ki nici, dopóki nie okaże zupełnie 
pustej, zużytej do końca cewki. 
Bo też Zenona Adamiec korzysta 
z każdej sposobności, aby przy- 
pomnieć szwaczkom, jak wielkie 
znaczenie dla naszej gospodarki 
posiada oszczędne zużycie surow- 
ca i artykułów pomocniczych. 

Spotykamy ją właśnie w chwi 
fi gdy przyniosła szwaczce Józe- 
fie Jach pełną szpulkę nici, zabie 


rając pustą cewkę, ZMP-ówka 
Jach jest przodownicą. CAŁA 
TAŚMA MŁODZIEŻOWA, KIE- 
ROWANA PRZEZ  ZENONĘ 
ADAMIEC, WYRABIA 130 
PROC. NORMY, OSZCZĘDZA- 
JĄC MIESIĘCZNIE OKOŁO 
31.000 MTR, NICI. ZAOSZCZĘ- 
DZONYMI NIĆMI TAŚMA, 
IDĄC W SLADY LIDII KORA- 
BIELNIKOWEJ, SZYŁA W PAŹ 
DZIERNIKU [I LISTOPADZIE 
PO 2 DNI PRZY KOŃCU KAŻ- 
DEGO MIESIĄCA, nie pobiera- 
jąc w tym czasie nie z magazy- 
nów. 

ZMP-owcy ŁZPO mieli na- 
prawdę czym się pochłubić przed 
Lidią Korabielnikową, gdy odwie 


dziła niedawno ich zakłady! 


Śpiąca komisja w Gazowni Łódzkiej 


Na naszym terenie zawiązała 
się komisja współzawodnictwa, 
która jednak nic nie robi, Na każ 


dym zebraniu i na posiedzeniach | 


rady zakładowej omawia Się sze- 


roko sprawy ożywienia współ- 
zawodnictwa, ale bez rezultatu. 
Posiadamy wprawdzie referenta 


współzawodnictwa, jednak jest on 
obarczany dodatkową pracą w 
dziale gospodarczym i nie starcza 
mu czasu na pójście w teren czy 
do warsztatów pracy. W takiej 
sytuacji może on jedynie obli- 
czać wyniki kwartalne. 

Natomiast komisia współzawo- 


dnictwa tkwi w bezczynności. W 
skład komisji wchodzą przeważnie 
pracownicy umysłowi, jak: dyrek 
tor, inżynier techniczny, technik 
itd. itd. Komisja nie urządza ża- 
dnych posiedzeń į dotychczas nikt 
spośród jej członków nie zain- 
teresował się tymi sprawami i 
nie ruszył ich z miejsca. 
Uważam, że komisja współza- 
wodnictwa ma -wielkie zadanie 
przed sobą na nowym terenie i 
powinna najrychlej przystąpić do 
pracy, 
J. K,, 


Gazownia Łódzka. 


drugiej właściwej metody przy* 
kręcanią przędzy. 

Konkurs, jak to wykazała na- 
rada prządek, zorganizowana na 
łamach „Głosu“, spełnił swe za- 
danie. Konkurs wykazał dobitnie, 
jakie trudności i przeszkody ist- 
nieją jeszcze rw. naszych przędzal- 
niach. Wskazał odpowiednie spo- 
soby prowadzenia dalszej walki 
na tym odcinku. 

Na podstawie prób, pobiera- 
nych od prządek na specjalnych 
tabliczkach, sąd konkursowy usta 
lił najlepsze wyniki, wyróżniając 
zwycięzców. 

„Artystką* w swoim zawodzie 
okazała się prządka z przędzalni 
średnioprzędnej Dzierżoniowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane- 
go, ob, Janina Kołodziejczyk. 
Wszystkie jej przykręcania były 
bez zarzutu, po prostu nie udawa- 
ło się gołym okiem ustalić miejs' 
ca zrywu. Prządka Janina Koło- 
dziejczyk otrzymała nagrodę w. 
wysokości 1.500 zł oraz tytuł naj- 
lepiej przykręcającej prządki. 

Na wniosek sądu konkursowego, 
Główny Komitet Współzawodnic- 
twa Pracy przy Zarządzie Głów- 
nym Związku Zawodowego Włók- 
niarzy, przyznał dodatkowo po je- 
dnej nagrodzie dla najlepszej 
prządki w przędzalniach cienko- 
przędnej i odpadkowej. 

Równorzędne pierwsze miejsca 
oraz po 1.000 zł nagrody uzyska- 
li: prządka przędzalni cienko- 
przędnej ZPB im. Hank; Sawie” 
kiej, ob. Genowefa Czerwińska 
oraz przędzarz z odpadkowej ZPB 
im. Marchlewskiego, ob. Aleksan- 
der Kowalski, 


Mimo zakończenia konkursu 
walka o jakość przędzy trwa w 
dalszym ciągu. Jak zapowiada Za 
rząd Główny Związku Włóknia- 
rzy, niedługo rozpocznie się drugi | 
z kolei konkurs prządek. 


„Wasza ankieta 


W dniu dzisiejszym upływa 14 
lat od daty ogłoszenia historycz- 
nej Konstytucii narodów ZSRR. 
Na kilka dni przed wprowadze- 
niem jej w życie odbył się w Mos 
kwie VII  Wszechzwiązkowy 
Zjazd Rad, na którym Towarzysz 
Stalin z genialną przenikłiwością 
scharakteryzował różnicę pomię 
dzy konstytucjami państw kapi- 
talistycznych, a konstytucją 
pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, 

Towarzysz Stalin wskazał m. 
in. na zasadnicze zmiany, jakie 
nastąpiły w życiu radzieckiej kla 
sy robotniczej, która z kłasy wy 
zyskiwanej i pozbawionej środ- 
ków produkcji, stała się po zwy 
cięstwie Rewolucji Październiko 
wej ich faktycznym gospodarzem 
i właścicielem, 

— „Jak widzicie — powie- 
dział Towarzysz Stalin — kla 
sa robotnicza ZSRR — to zu- 
pełnie nowa „wyzwolona klasa 
robotnicza, jakiej nie znała 
jeszcze historia ludzkości”. 

Ta zasadnicza zmiana w poło- 
żeniu politycznym, €konomicz- 
nym, socjalnym i kulturalnym 
robotników ZSRR wyzwoliła ich 
twórcze siły. Z niebywałym roz 
machem rozwinął się ruch stacha 
ncwski, racjonalizatorski i nowa 
torski. 


Z przebogatych doświadczeń 
pracy i wzorów radzieckich sta- 
chanowców oraz racjonalizatorów 
korzysta dziś klasa robotnicza 
Polski Ludowej. 

Oto, co na ten temat pisze w 
naszej ankiecie robotnik Zakła- 
dów im. Harnama, ob. Józef Ju 
raś: 

zawodu jestem ślusarzem. 
33 Przed wojną równicż by- 
łem zatrudniony w swym zawo- 
dzie, ale cóż to była za praca? 


Śladem naszych korespondencji 


Usuwamy braki - zwalczamy 


Dyrekcja ZPB im. Harnama w od 
powiedzi na korespondencję tow. 
Małolepszego „Należy wzmóc walkę 
o czystość miejsca pracy“ nadesła- 
ła nam wyjaśnienie, w którym pi- 
sze: „Jest faktem, że danego dnia 
kilka krosien tkalni C istotnie było 
zakurzonych z powodu niedzielnego 
odkurzania. W pierwszym rzędzie 
ponoszą tu winę tkacze, którzy 
przed rozpoczęciem pracy nie dopro 
wadzili swych krosien do porządku. 
Z drugiej zaś strony winni są TÓW- 
nież majstrowie, którzy nie dopil- 
nowali ludzi odpowiedzialnych za 
czystość miejsca pracy. W związku z 


tym Dyrekcja udzieliła winnym 
ostrej nagany“. 
* z * 


W związku z korespondencją tow. 
Jóźwiaka „Czy tak powinno być?*, 
Dyrekcja ZPB im. Stalina wyjaśnia: 
„Centralne Biuro  Obrachunkowe 
otrzymuje z poszczególnych refera- 
tów personalnych spisy urlopowa- 
nych pracowników, służące za pod- 
stawę do obliczania poborów w 0- 
kresie urlopu. Mógł się zdarzyć wy- 
padek pominięcia kogoś, i z tego po- 
wodu nie mógł on otrzymać należ- 
nych mu poborów urlopowych w 
terminie, lecz dopiero przy następ- 
nej wypłacie t. j. po 10 dniach. Ze 
względu na to zwrócono Wydziałowi 
Personalnemu i Wydziałowi Pracy i 
Płacy uwagę, aby w przyszłości nie 
dopuszczano do podobnych prze- 
oczeń”. 


Zmarnowano cenny surowiec 


nych interwencji, stan ten trwa 


Zakłady Wyrobów  Drzewnych 
Przemysłu Włókienniczego za- 
opatrywane są w surowiec drzew 
ny przez „Paged“. Jednak zaopa- 
trzenie to nie jest przeprowadza 
ne w sposób przemyślany i pla- 
nowy, lecz dokonywane bywa nie 
równomiernie i dorywczo. Cho- 
ciaż „Paged“ doskonale zna na- 
szą produkcję i nasze potrzeby, 
niewiadomo z jakich przyczyn 
nadesłał nam w maju kilka wa- 
gonów głużycy olchowej i brzo- 
zowej starego cięcia, zupełnie nie 
nadającej się dla nas, Drzewo to 
zawierało zaledwie 30 proc. zdro- 
wego miąższu, co stwierdziła ko- 
misja, składająca się z przedsta- 
wicieli „Paged“. Uznano, że prze- 
robienie tego drewna nie opłaci- 
ło by się, gdyż koszty „robocizny 
za przetarcie tego surowca prze- 
wyższyłyby wartość uzyskanego 
surowca, 

Zwróciliśmy się więc. pisemnie 
do „Pagedu* o zabranie tego drze 
wa z naszego terenu, lecz „Pa- 
ged“ ograniczył się tylko do wy- 
delegowania swego przedstawi- 
ciela dla obejrzenia owego surow 
ca. Obiecał on, że nadgniłe drze- 
wo zostanie vywiezione, Jednak 
nie uczyniono tego i drzewo zgni 
ło do reszty. 


Pomimo naszych  wielokrot- 


w dalszym ciągu. W ten sposób 
lekkomyślność i brak odpowie- 
dzialności ze strony niektórych 
urzędników ..Pagedu* spowodo- 
wały zmarnowanie cennego su- 
rowca. Gdyby bowiem. głużyca 
została zabrana od razu, mogłaby 
być jeszcze użyta do przeróbki w 
innym przemyśle. 
E. Sobczak 
Zakł. Wyr. Drz, Przem, Włók. 


* 

Nawiązując do korespondencji 
tow. Kolińskiego p. t. „Nieodpowied 
nie gońce obniżają jakość naszej pro 
dukcji* otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Skórzanego, w którym czytamy: 

„Sprawa poruszona w korespon- 
denejł; została zbadana komisyjnie 
przez podległe CZPS przedsiębior- 
stwo Polskie Zakłady Pasów, Art, 
Tech; i Rymarskich. Ustalono, że wi 
nę za złą jakość gońców ponosi per- 
sonel techniczny ZPB im. Stalina, 
źle przeprowadzający ich konserwa- 
cję i przetrzymujący je w użyciu 
ponad ustaloną normę“. 

Od redakcji: Jak się dowiaduje- 
my — badającej tę sprawę komisji 
— czyniono trudności ze strony dy- 
rekcji ZPB im. Stalina — zabrania- 
jac jej wstępu na teren fabryki, mi- 
mo odpowiedniego zezwolenia dyrek 
tora naczelnego CZPB. 


* R * 


Odpowiadając na korespondencję 
tow. Kapa p. ti. „Co nam utrudnia 
pracę“ Dyrekcja Zjednoczenia Ener 
getycznego Okręgu Łódzkiego nad- 
syła następujące wyjaśnienie: „Od- 
dział Zaopatrzenia został niedawna 
przejęty przez Podokręg od Centra- 
li Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Łódzkiego. W związku zZ 


Państwowe Liceum i Technikam 
Mechaniczne powstało przez wyłą 
czenie wydziała mechanicznego z 
PSTP. Przydzielony nam budynek 
nie odpowiadał potrzebom szkoły 
o tak dużej liczbie uczniów i wy- 
magał gruntownego remonta. 
Dach był dziurawy, jak sito, na- 
leżało pokryć go nową papą i 
całkowicie przerabiać instalację 
elektryczną. Klasy i korytarz mu 


Odstawą nadwyżek zkoża 


uczciliśmy Kongres Pokoju 


My, chłopi gminy Mazew, po- 
wiatu łęczyckiego, chcąc także 
przyczynić się ze swej strony do 
umocnienia pokoju, postanowi- 
liśmy uczcić II Światowy Kon- 
gres Pokoju manifestacyjną, sa- 
morzutną odstawą nadwyżek zbo 
ża. 

Bezpartyjny i partyjny aktyw 
gminny wystąpił z tym wnio- 
skiem na zebraniach gromadz- 
kich. Chłopi uznali, że to będzie 
właściwy Czyn na cześć Pokoju. 
Wszyscy przystąpili do młócenia. 


Przez cztery dni aż huczało po 
gromadach od warkotu maszyn. 
W dniu 24 listopada do gmin- 
nej spółdzielni zaczęły ściągać 
długim korowodem wozy. Było 
ich tyle, że zboże przyjmowana 
bez przerwy od godziny 8 rano 
do późnego popołudnia, Chłopi z 
zadowoleniem wracali do swych 
domostw. Uczcili godnie Kongres 
Pokoju — dali miastu zboże na 
chleb. 
Stanisław Jaskólski 
wieś Daszyna pow. ięczycki. 


t 


Każdego roku przez okres kilku 
miesięcy pozostawalem bezrobo 
iny.. Obecnie, od chwili, gdy 
Armia Radziecka wyzwoliła nas 
spod okupacji hitlerowskiej i wy 
zysku kanitalistycznego, zniknął 
strach przed bezrobociem. Nie 
ma już u nas zajeć sezonowych, 
jest ciągła i zagwarantowana pra 
ca, praca dla wspólnego dobra . 


Przed kilku miesiącami nawią 
załem kontakt z kłubem racjona 
lizatorów naszego zakładu. Pilnie 
uczęszczałem na posiedzenia kiu 
bu. Jako ślusarza, bardzo intere 
sowały mnie osiągnięcia metalow 
ców radzieckich. Gdy tokarz ra- 
dziecki Bortkiewicz wprowadził 
nową metodę szybkiego: skrawa 
nia mefali, radowałem się tak, 
jakbym ja sam ją wymyślił. 


Wkrótce i ja zostałem racjona- 
lizatorem. Na podstawie szczegó 
łowej obserwacji działania łożysk 
przy maszynach farbiarskich do- 
szedłem do wniesku, że dotych= 
czasowe łożyska z metalu koloro 
wego można wymienić na żeli- 
wne, Wniosek mój został przyję- 
ty. Przysnorzył on wiele oszczę- 
dności. Łeżyską żeliwne są © 
wiele tańsze, nie kruszą się i fun 

. kejonują równie dobrze, jak i ło 
żyska z metalu kolorowego. 


Czytam stałe i uważnie dzieła 
mówiące © pracy stachanowców 
i racjonalizatorów radzieckich. 
Coraz bardziej utwierdzam się 
w przekonaniu, że osiągnięcia, 
które uzyskujemy w pracy, za- 
wdzięczamy naszym  przyjacio- 
łom z Kraju Rad, którzy po bra 
tersku dzielą się z nami swy- 
mi doświadczeniami i uczą nas 
właściwego, socjalistycznego sto- 
sunku do pracy”. 

Józef Juraś 
ślusarz z ZPB im. Harnama 


niedociągnięcia 


tym istotnie mogły powstać pewne 
niedociągnięcia w zakresie- dostawy 


niektórych artykułów technicznych, 
jak lakier i pędzle. Co się zaś tyczy 
sprawy wymiany pasa do tokarki, 
to został on wydany po otrzymaniu 
wymaganego „protokółu konieczno- 
ści” i nadesłaniu formalnego zamó- 
wienia przez zainteresowany Od- 
dział. Obecnie wszelkie tego rodza- 
ju braki i niedociągnięcia nie będą 
miały miejsca. 


PRENUMERUJCIE 


Przimriujć pryjmują wstygikie wód walu PVR- 


„RUCH 
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ENCI PISZ 


A 


siały zostać odświeżone. Tych 
wszystkich remontów nie dokony 
wane podczas wakacji, jak win- 
nych uczelniach, lecz przeprowa- 
dzone je podczas zajęć szkolnych, 
Wina leży tu po stronie DOSZ, 
który tak późno załatwił tę spra 
wę. 
Dotkliwa bolaczką warsztatów 
mechanicznych PL i TM jest brak 
modelarni, potrzebnej do szkole- 
nia w ramach zajęć wars tato- 
wych. Wprawdzie DOSZ  odłą- 
czył nas od PSTP, lecz nie prze- 
psowadził podziału inwentarza, 
Modelarnia pozostała zatem przy 
BIJIP: "" » 

Dyrektor Jarzębiński oźwiad- 
czył, że modelarni nam nie ustą- 
pi, gdyż jest mu potrzebna do 
naprawy krzeseł. Po wielu stara- 
niach z naszej strony DOSZ po- 
leci} listownie ob, Jarzębińskie- 


mu oddać nam modelarnię. Je- 
dnak mimo pisma z DOSZ, ob. 
Jarzębiński w  talszym ciągu 


twierdzi, że modelarni nie odda. 

To samowolne stanowisko ob. 
Jarzębińskiego musi ulec zmia- 
mie, gdyż modelarnia służy ucz- 
niem do zajęć praktycznych i tyl 
ko w tym celu winna być wyko- 
rzystana, 

K. Przychodnia 
PL i TM 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow. Kom. M. O. 
31 — Pow, Rada Narodowa 
32 m Pow. Zakł. Elektryczn 
33 — Miejski Posterunek M 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow, Rady 
Narodowej - 
91 — Urząd Zdrowia 
108 — Pow. Zakł, Ubezp: Wzajem 
nych, ul. Narutowicza 20 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezpieczalnia Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chącińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem" 


m 0O ~ 
Redakcja 1 Administracja „Głosu 
Kutnowskiego” mieści się w Kutnie 
przy ul. Narutowicza 2, tel 217. 


Celem. bliższego nawiązania kon- 
taktu z szerokimi masami, Powiato 
wa Rada Narodowa w Łęczycy or- 
ganizuje społeczne narady w tere- 
nie, na których mało i średniorolni 
chłopi w bezpośrednim kontakcie z 
przedstawicielami ludowej władzy 
naświetlają bolączki terenu i radzą 
nad ich usunięciem. 

Naradę społeczną poprzedza na 
danym terenie kontrola komisji pre 
zydium. Na naradzie po odczyta: 
niu sprawozdania komisji przed- 
stawiciele gromad uzupełniają 
je swoimi uwagami, radzą nad 
zlikwidowaniem braków występują- 
cych w zaopatrzeniu i na innych 
odcinkach, podejmują uchwały, któ 
te są wytyczną działania dla władz 
administracyjnych. spółdzielczości 
samopomocowej itp. 


Pierwszą tego rodzaju naradę zor 
ganizowano w powiecie łęczyckim 
w spółdzielni produkcyjnej Leż- 
nica Wielka. Ostatnio narada taka 
odbyła się w świetlicy gospodar- 
stwa PGR w Korytach. 

Porządek zebrania obejmował: 
sprawozdanie z pracy Prezydium 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźm Polsko-Radzieckiej 


Wydział Kulturalno-Oświatowy 
PRZZ w Zgierzu wspólnie ze 
świetlicą Państwowego Liceum 
Pedagogicznego zorganizował wy 
stawienie sztuki pt. „Tajmyr nas 
woła”, Na przedstawienie rozpro* 
wadzono 980 bezpłatnych biletów 
w 38 zakładach pracy. 


LJ 
W tych dniach pracownicy Mièi 
skiej Rady Narodowej w Zgierzu 
urzadzili wieczornice z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pól: 


( sko-Radzieckiej, na program któr;. 


rej złożyło się przemówienie prof 


mg: Władysława Biedy. W refe- 
racie wskazał on na wage przy- 
jaźni, przykładu i pomocy ráj- 
większego państwa socjalistyczne: 
go — ZSRR dla Polski. 

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna. w której orkie- 
stra pracowników Prezydium „Miej 
skiej Rady Narodowej odegrała 
utwory radzieckie į polskie. Ze 
spół artystyczny wystąpił z dekla- 
macjami i obrazkiem scenicznym 
pt. „Przykład, przyjażń į pomoc 
ZSRR“. 


Na wieczornicy obecnych było 
ponad 200 osób. J. M. 


Pijakem nie wolno powierzać 


odpowiedzialnych funkcji 


Na ogół w Wieluniu i powie* 
cie wieluńskim nie ma specjal- 
nie wysokiej końsumcji wyró. 
bów spirytusowych. Nie znaczy 
tn iadnak, by wieluński problem 
zwalczania alkoholizmu nie był 
tak samo palący i aktualny jak 
gdzie indziej, 

Ostatnio zdarzyło się, na przy 
kład, że na skutek pijaństwa 
niektórych odpowiedzialnych 
pracowników spółdzielczych nie 
nadeszły do miasta na czas tran 
sporty żywca, co łatwo mogło 
spowodować dezorganizację za. 
opatrzenia ludności pracującej 
w mięso i tłuszcze zwierzęce. 
Gminne spółdzielnie w Krasze- 
wicach i Kuźnicy Grabowskiej 
po zakupieniu ustalonej ilości 
żywca przekazały go na stację 
kolejową w Grabowie celem za- 
ładunku i odtransportowania do 
Wielunia. Żywiec istotnie na 
czas na wagony załadowano, ale 
transport nie odszedł. Dlaczego? 
Z prostej przyczyny. Odpowie. 
dzialny, za wysyłkę transportu 
ob. Puchała, pracownik gminnej 
spółdzielni w Kraszewicach, był 
tak pijany, że nie był w stanie 
załatwić formalności związa- 
nych z wysyłką żywca. Wsku- 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód ogo- 
bisty wydany przez qm. 
Rdutów, na nazwisko Ba 
nasiak Bronisław. 102 
ZGUBIONO legitymację 
zw. zw. na nazwisko 
Frontczak Helena. 18168 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Zwnliński Piotr, Szymo» 
nowicza_RB. 18171 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Świstak Maria, 
nowska Nr. 6. 

ZGUBIONO legitymację 
szkolna. Wieczorek Te- 
resa. Limanowskiego 134, 


ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Stańczyk Edward. Gło- 
wno Spacerowa 25. 18174 
ZGUBIONO legit. 
zaw. nazwisko Kuchar 
ski Henryk, Złota 9. 
18175 
ZGUBIONO  legilymację 
uczniowską. Grzybowska 


Danuta zam. Więcków= 
skiego 32. 1078 
nr Lim _- 


tek tego żywiec odszedł do Wie- 
lunia z poważnym opóźnieniem. 

O czym świadczy ten wYpa- 
dek? Przede wszystkim o tym, 
że walkę z alkoholizmem trzeba 
prowadzić nieustępliwie. Nie 
wolno również dopuszczać do 
tego, by nałogowym pijakom, a 
do takich należy niestety ob. 
Puchała, powierzać odpowie- 
dzialne funkcje. Alkoholikami 
trzeba się zająć, pomóc im w 
przezwyciężeniu zgubnego nato. 
gu, ale do czasu aż nie zostaaą 
wyleczeni nie wolno im powie- 
rzać prać, których nie są. w stx- 
nie sprawnie wykonać. 

Wyżej opisany wypadek po- 
winien być sygnałem, że na- 
leży wzmóc we wszystkich ogni 
wach spółdzielczych walkę z al. 
koholizmem. Nie należy bowiem 
zapominać o tym, że od spraw- 
nej pracy aparatu handlu u- 
społecznionego zależy sprawne 
zaopatrzenie zarówno mieszkań 
ców miast, jak i wsi. 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


GŁOS KUTNOWSKI 


PRN w Łęczycy i osiągnięcia na od 
cinku poprawy warunków komunal 
nych klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa oraz rozpatrzenie spraw 
wniesionych przez ludność. 


Zebranie zagaił przewodniczący 


czycy, ob. Chylak, który podkreślił, 
że Rada Narodowa w Łęczycy 
przez narady społeczne łatwiej bę- 
dzie mogła realizować potrzeby kla 
sy robotniczej i pracującego chłop- 
stwa. 

Narada przyczyni się do uświado 
mienia szerokich mas o obowiąz- 
kach gminnych i powiatowych rad 
narodowych. Zachęci szerokie masy 
do brania udziału w pracy rad na- 
rodowych. przyczyni się do likwida 
cji braków i niedociągnięć istnieją- 
cych w terenie. 

Po sprawozdaniu © przebiegu 
prac 1 osiągnięciach Rady Narodo- 
wej w zycy i referacie przedsta 
wicielą Dyrekcji Okręgowej PGR 
ob. Marczaka. o zadaniach PGR- ja 
ko socjalistycznej bazy na wsi—prży 
stąpiono do odczytania sprawozda- 
nia z kontroli komtsii Prezydium 
zdrowia, komunikacji i rolnej 
dokonanej w gminie Mazew i PGR 
Koryta, ż 

Komisja zdrowia stwierdziła, że 
w PGR Koryta istnieją pewne nie- 
dociągnięcia w warunkach sanitar- 
nych robotników sezonowych i wy- 
posażeniu przedszkola. Ponadto 
brak pralni i stołówki. 

Komisja rolna stwierdziła dobry 
stan gospodarki rolnej. W jednym 
z majątków PGR zaobserwowano 
niedostateczne zabezpieczenie mà- 
szyn rolniczych i fakt nieutrzymy- 
wania krów w czystości. 

Komisja komunikacyjna stwierdzi 
ła konieczność przewiezienia niewy 
zyskanych dren z pól Głogowa na 
rogę Mażew — Gasiorów, celem 
odprowadzenia wody,  zalewającej 
pola małorolnych i średniorolnych 
chłopów: Franciszka Witkowskie- 
go. lana Gralawskiego i Franciszka 
Grzyba z Mazewa. Zaplanowany 
budżet na naprawę dróg w wysoko- 
ści 245.000 zł. wykorzystany został 
w wysokości 145.886 zł.. reszta zo 


— 


stanie wykorzystana jeszcze w bie- 
żącym, roku. RACZ 

W dyskusji, która rozwinęła się 
nad' sprawozdaniami, dyrektor żespo 
łu Koryta wyjaśnił, że wiele niedo- 


Powiatowej Rady Narodowej w Łę| 


ciągnięć sanitarnych w  PGR-achł 


1 PRN w Łęczycy zacieśnia kontakt z masam 


wynika z braku wody. Problem ten 
rozwiążą dwie studnie przy 
których rozpoczęto wstępne prace. 
Wyasygnowano również pewne Su 
my na uzupełnienie wyposażenia 
żłobka. ; 

Ob. Wawrzyniak z gromady Kot 
ki omówił sprawę szkoły. Z groma 
dy Kotki około 70 dzieci chodzi do 
szkoły oddalonej o 3 km. Ob. Wa- 
wrzyniak zwrócił się o pomoc do 
PRN, aby pomogła uruchomić szko 
łę na miejscu, w budynku, w którym 
mieści się świetlica. 

Ob. Rychłewski. małorolny chłop 
z gromady Sławoszew, stwierdził, 
iż mimo że posiada jedynie 4.8 ha 
ziemi, zakontraktował 3 świnie. ód 
stawił 6 metrów żyta i 7 metrów 


Gminna Spółdzielnia $. Ghłop. ty 


w Wodzieradach 
jest żle zaopatrzona 


Gminna Spółdzielnia SChł. w 
Wodzieradach (pow. Łask) posia- 
da pięć sklepów, ale od szeregu 
dni wielu artykułów nabyć w nich 
nie można. 

Po szereg produktów trzeba 
się udawać do sąsiednich  spół- 
dzielni — bó zarząd G.S. w Wo- 
dzieradach po prostu śpi! 

A. Kowalczyk. 


ROSN 


pszenicy, mimo że plan przewidy- 
wał dła niego ódstawę 5 +metrów 
pszenicy. 

Liczył na to, że w spółdzielni bę 
dzie mógł zaopatrzyć się w węgiel, 
jednak wskutek  kumoterskich sto- 
sunków w żarządzie GS w Maze- 
wie nie otrzymał dotychczas aní ki 
lograma, mimo że węgiel był już 
w GS kilkakrotnie. 

Prezydiam PRN zobowiązało ab. 
Bednarka, przewodniczącego GRN 


w Mazewie, do zbadania tej sprawy | 


i załatwienia szybkiego przydziału 
węgla dla małorolnego Rychlew- 
skiego. 

Omówiono również złą pracę skle 
pu i filii GS w Koórytach. Brak w 
nim najniezbędniejszych artykułów, 
jak zapałki. papierosy, nici, cukier, 
chleb ftp. Wskazano na to. że sklep 
bywa częściej zamknięty niż otwar 


"Takie i tym podobne poważne i 
drobniejsze sprawy poruszono na 
naradzie społecznej w  Korytach 
Wiele z tych bolączek zostało 2a- 
łatwiońnych na miejscu, inne zostaną 
załatwione w trybie  przyśpieszo- 
nym. zgodnie z powzietą uchwałą, 
która zobowiązuje odpowiedzialne 
czynniki dò ich usunięcia. 

Zebranie to spełniło swoje zada- 
mie. Zbliżyło przedstawicieli jedno- 
litej władzy ludowej z szerokimi ma 
$ami, pozwoliło poznać bliżej bolącz 
ki terenu, có wpłynie niewątpliwie 
na szybkie ich usunięcie, 

(bor) 


Konstantynów 


zdaje egzamin 
w Narodowym >- 
Spisie Powszechnym 


W dniu przeprowadzania Spisu 
Powszechnego zarówno komisa* 
rze spisowi, jak i społeczeństwo 
Konstantynowa — zdali egzamin 
z pracy społecznej. Prace spiso- 
we prowadzono od godziny 7.30 
do 21. 


Pierwsi, którzy ukończyli spis 
w swoich obwodach, to komisarze 
ob. ob. Wadowski ; Fisiak, Zakoń” 
czyli oni swoją pracę już o godzi- 
nie 18. Mirz. 


W ominie Łaznów 


Narodowy Spis Powszechny 
przebiega sprawnie 


Gmina Łaznów, pow. brzeziń- 
skiego — melduje: Narodowy Spis 
Powszechny przebiega na terenie 
gminy Łaznów sprawnie i szyb” 
ko. Pracę spisową prowadzi 15 ko- 
misarzy obwodowych. ; 

W dniu 3 bm. komisarze spiso" 
wi rozpoczęli swą pracę punktual- 
nie o godz. 8 rano. Spisano w każ 
dym obwodzie po 20 nieruchomo- 
ści. 

W dwu obwodach spisowych: 
Nr 247 — gromada Michałów i Nr 
246 — gromada Rokiciny prace 
spisowe zostały zakończone. 

W przeprowadzaniu spisu bierze 
udział nauczycielstwo szkół pod* 
stawowych z Rokicin, Łaznowa i 
Pcpielaw, pracownicy gminnej 
spółdzielni oraz ZMP-owcy ze 
szkoły zawodowej w Rokicinach. 


ą kadry budowniczych. nowej wsi 


W budynku Państwowego Li- 
ceum Księgowości Rólnej w Buj: 
nach pow. piotrkowskiego sły- 
chać wesoły śmiech i gwar Długi 
kórytarz zapełniony jest młódzie* 
żą, która tu wyległa z klas w cza* 
sie pauzy. 

Przed gazetkami ściennymi, 0* 
brazującymi osiągnięcia narodów 
Związku Radzieckiego, stoj kilku 
chłopców, którzy żywo dyskutują. 
Inni czytają umieszczone na tabli* 
tv artykuły i wierszyki napisane 
przez kolegów na cześć II Świató* 
wego Kongresu Pokoju  Przetwa 
się kończy, znów dzwónek wzywa 
go klas. 

W jasnych ; czystych salach z4 


w Warszawie. 
Poważnym czynnikiem w 


cent całej załogi. 


37) | 


Powieść 


— To byśmy jeszcze zobaczyli, któren z nas silniejszy — od- 
parł Janik i obrócił się do Bronki, 

Bronka stała, trzymając się oburącz poręczy łóżka, pochylona 
trochę do przodu, czujna, jak gdyby gotowa rzucić się pomiędzy 
meżczyzn i rozdzielić walczących. 

— Bronka? — spytał Janik. — Nie pójdziesz ty ze mną? 

Samoliński natinat sie jednvm krokiem w bok i swą olbrzymią 
postacią zasłonił córkę przed Janikiem. — A idźże ty sobie, dobry 
człowieku, mówię, z Panem Bogiem — chrypiał — żebyś nie ober- 


wał guza. 


— Bionka? — spytał Janik głośniej, lecz i tym razem nie otrzy= 
mał ódpowiedzi. Podciągnął więc kuferek, wzruszając przy tym 
ramieniem i zabrał się z rzeczami do izby w budynku pompy. 


xV 


W.czerwcz Zjednowanie Energetyczne Okręgu Pomorskiego do- 
prowadziło do Popław linie wysokiego napięcia i na stacji pomp 


uruchomiono drugiego Diesla na prąd elektryczny. 
od kilku dni padały bezustannie ulewne deszcze i 
rowach — pomimó wzmożonej pracy pomp 


w kanałach i 


W tym czasie 
poziom wody 


podnosił się niepokojąco. Nad morzem szalał sztorm. Gwałtowne 
wiatry spiętrzały i pędziły wodę z rowów i kanałów na pola. We 
wsi, ogarniętej paniką, zaczęły się szerzyć pogłoski, że dwaj nowi 


Konstantynowskie Zakłady Przem, Wełnianego 


wykonały plan roczny 


Tkalnia i przędzalnia Konstantynowskich Zakładów Prze" 
mysłu Wełnianego wykonały roczny plan pzodukcji. 

Do przedterminowego wykonania planu rocznego przy* 
czyniły się zobowiązania produkcyjne, 
załogę — dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
dziernikowej i II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


podejmowane przez 


Paź- 


uzyskanych osiągnięciach był 


wzrost współzawodnictwa zespołowego, które objęło 80 pro- 
Dzięki właściwie pojętej dyscyplinie pracy, 
załoga mogła zmobilizować wszystkie siły. ; 
Przedterminowe wykonanie planu rocznego w dniu 30 li- 
stopada dało możność robotnikom tkalni i przędzaln;i KZPW 
rozpoczęcia z dniem 1 grudnia rb. produkcji w ramach reali- 
zacji drugiego roku Planu 6-letniego. 
| ` J. Mierzejewski.| | szej przebudowy wsi. ' 


pompiarze, nieobeznani z mechanizmem pompy. puścili wodę 

w odwrotnym kierunku, przepompowując ją z kanału na pola. 
Groźba powodzi zawisła nad Popławami. Zatrwożeni chłopi gro- 

madzili się przed budynkiem stacji pomp, domagając się zatrzyma= 


nia motorów. 


Banaś, Frela, komendant Michalski i wezwany z Grabowa Sar- 


niuk z trudem opanowali panikę. 
Po dwóch dniach deszcz ustał, 
częła ustępować z pól, 


Sarniuk widział w idiotycznych pogłoskach robotę dywersyj- 
ną. — Dywersja — dowodził — nie cofa się przed niczym, co mo- 
że poderwać zaufanie do naszej władzy ludowej. Wróg klasowy 
sieje panikę, żeby skompromitować ludzi, kierujących odwodnie- 


niem. 


Mówił niskim, schrypniętym od gadania głosem; przez dwa dni 
przemawiał do rozsądku chłopom, obałamuconym przez niedorżecz- 
ne pogłoski. że pompiarze spowodowali powódź, że zostaną zastą- 


pieni przez Niemców itp. 


Siedzieli przy piwie, Banaś, Frela i komendant Michalski, w no- 
wootwartej gospodzie spółdzielczej. 
kierownik Urzędu Pocztowego, piękniś z ufryzowanymi włosami, 


w mundurze barwy khaki. 


— Ludzie łatwo wpadają w panikę — wywodził elokwentnie, 
tocząc okragłe zdania — bo są podnieceni ciągłymi zmianami. A to 
odwodnienie, a to powódź, a to regulacja... 

— Co ma piernik do wiatraka? — obruszył się sołtys 


— Co ma do tego regulacja? 


— A ma, panie sołtysie, i to bardzo wiele! — utrzymywał pięk- 
niś. — Bo jeżeli chłopu zostawiają zamiast dwudziestu ha, siedem, 


to chłop podnosi krzyk. 


— Że to? — dopytywał się sołtys niecierpliwie. 


siadła młodzież, aby prowadzić 
dalej swą pracę. Uczą się wszyscy 
pi'ńie. są to przecież ZMP owcy i 
ich hasłem — to nauka i raca. 


W Licóum Księgowości Rolnej 
w Eujnach uczy się ponad t00 sy- 
nów 1 córek robotników i chłopów 
2 całegu kraju. Uczą ślę ci, dia 
których kiedyś droga do oświaty 
była zamknięta. Po uson-zeniu 
szkoły pójdą do pracy w so yaza 
niach produkcyjnych i Państwo- 
wych Gospódarstwach R.inycn. 


Wiele z nich to sieroty lub pół“ 
sieroty, młodzież, która w warun 
kach przedwojennych musiałaby 
paść krowy u bogaczy wiejskich 
— dziś zdobywa ona wiedzę i po 
ukończeniu nauki stanowić będzie 
kadry wykwalifikowanych fachow 
ców. Kasia Wronianka z groma- 
dy Śwalczewie Małe, gminy Gole- 
sze, pow. piotrkowskiego. powia” 
da: — Ojciec mój pracował przed 
wójną jako wyrobnik u bogaczy 
wiejskich. W tamtych czasach nie 
miałabym warunków kształcenia 
się i zdobywania zawodu, tak jak 
ojciec musjałabym poniewierać 
śię u bogaczy wiejskich. Nato- 
miast dziś, dzięki pomocy Rządu 
Ludowego. który otacza nas tros". 
kliwą opieką, otrzymałam stypen- 
diurn, posiąćz żawód i stanę się 
pożytecznym obywatelem naszego 
państwa. Nie wiem jeszcze, gdzie 
będę pracówać po ukończeniu 
szkoły, czy w spółdzielni produk 
cyjnej, czy też w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym. Zdobyte 
wykształcenie pozwoli mi na pro* 
wadzenie na wsi pracy uświada- 
miającej, przyczynię się do szyb- 


W salach wykładowych zastaje* 


siła wiatru osłabła i woda za” 


Do stolika przysiadł się też 


Prela. 


aaa aaa aaa w w 


(dalszy ciąg nastąpi) 


my dziewczęta przy zajęciach 
praktycznych. Segregują one kwi- 
ty gospodarstwa szkolnego. 

W godzinach wolnych od zajęć 
szkolnych młodzi ZMP-owcy zbie 
rają się w świetlicy. Tu działają 
sekcje: imprez i akademii, biblio- 
tecznorczytelnicza, dekoracii arty- 
stycznej, prasy i gazetek ścien- 
nych oraz sportowa. Wszystkie te 
sekcje pod kierownictwem koła . 
ZMP pracują dobrze, W Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko”Ra* 
dzieckiej został tu pomysłowo u- 
rządzony kącik koła TPPR  Mło- 
dzież liceum zorganizowała aka* 
demie ; odczyty dla mieszkańców 
pobliskich gromad, na których o* 
mawiano osiągnięcia narodów 
Związku Radzieckiego. 

W. świetlicy uczniowie liceum 
codziennie słuchają radia i dys- 
kutują nad wydarzeniami zacho= 
dzącymi na arenie międzynarodo* 
wej. Jedna z uczenie, Zofia Ba* 
naszczyk, mówi: — Z wielkim za 
interesowaniem słuchaliśmy spra- 
wożdań z odbywającego się II 
Światowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie, na który zjechali 
przedstawiciele wszystkich naro* 
dów, aby zapewnić nam pokojo” 
we życie, abyśmy mogli się uczyć 
i budować szczęśliwą przyszłość. 


Młodzież dla uczczenia 3% rocz= 
nicy Rewolucji Październikowej i 
Ii Światowego Kongresu Pokoju 
pómogła przy prowadzeniu linii 
elektrycznej, wykonując wszelkie 
prace niefachowe. Uczniowie li- 
ceum brali także udział w pra” 
cach polnych. 

Wiele włożyło pracy kierownie* 
two szkoły i młodzież, aby zamie- 
nić dawne nieprzystosowane do 
potrzeb nauki budynki obszarni- 
cze na jasne i wygodne pomiesz- 
czenia szkolne. Zamieniono stary 
spichlerz na salę wykładową, od* 
nowiono dawny pałac, w którym 
obecnie mieści się internat żeński. 
Obecnie przeprowadza się remont 
budynku na pomieszczenie dla 
personelu. We wszystkich tych 
pracach biorą udział ZMP'owcy. 


Do szkoły należy 70 ha ziemi. 
Tu młodzież nie tylko pomaga w 
pracy, ale również zdobywa “ie 
dzę praktyczną. Gospodarstwo mo 
że poszczycić się znacznymi osiąg- 
nięciami. Uzyskano z hektara 25 
kwintali żyta, 30 kwintali bura- 
ków nasiennych, 400 kwintali bu- 
raków pastewnych, 190 kwintali 
ziemniaków. 

W najbliższych latach planuje 
się wykonanie szeregu inwestycji. 
W roku 1951 zostaną przebudowa- 
ne budynki gospodarskie w celu 
nastawienia na szeroką skalę ho* 
dowii bydła i trzody chlewnej. Zo 
stanie zasadzony sad owocowy, a 
cała gospodarka rolna zostanie o* 
parta na doświadczeniach agro- 
techniki radzieckiej. 


Szkołę co roku opuszczają zastę 
py nowych fachowców. Miodzież 
wywodząca się z klasy robotni- 
czej i chłopskiej, wychowana w 
duchu przyjaźni i braterstwa, bu- 
duje nowe, piękniejsze życie dla 
mas pracujących, (W. 


Co pisała prasa łódzka 


DZIKIE WYBRYKI 
HITLEROWCÓW 


Policja niemiecka aresztowała 
pod Wrocławiem oddział hitlerow= 
ców, złożony z kilkuset osób. Od- 
dział był wyekwipowany po wojsko 
wemu i udawał się w kierunku gra- 
nicy polskiej „w celu wywołania 
wojny“. 


NĘDZA MIESZKANIOWA 
W ANGLII 


„Kurier Łódzki“ w koresponden- 
cji z Londynu donosi o niesłycha- 
nej nędzy mieszkaniowej panującej 
w Anglii, W mieście Glasgow — za- 
mieszkałym w 50 procentach przez 
bezrobotnych — mieszka po 25 o- 
sób w jednym pokoju. 


FASZYŚCI BRYTYJSCY 
NA WIDOWNI 


Sir Oswald Mosley — dotychcza- 
sowy członek Labour Party — za- 
łożył do spółki z Maxtonem własną 
organizację faszystowską, wzorowa- 
mną na partii hitlerowskiej. 


KROMISARIATY CZY KATOWNIE? 


Sprawozdania sądowe z procesu 
rzekomych morderców bankiera 
Centnerszwera ujawniły potworne 
stosunki panujące w komisariatach 
policji. Jak zeznali oskarżeni 
w komisariatach bito aresztantów 
do utraty przytomności i t. d. 


WYPRZEDAŻ 
KOLEJ PAŃSTWOWYCH 


Szukając nowych źródeł dochodu 
rząd sanacyjny przeprowadził tak 
zwaną „komercjalizację kolei“, gza- 


w dniu 5 grudnia 1930 r. 


mieniając je w przedsiębiorstwo au- 
tonomiczne, o własnej hipotece i t. d. 


„Komercjalizacja* przeprowadzo- 
na została na życzenie zagranicz- 
nych bankierów, którzy proponują 
pożyczki, ale pod zastaw linii kole- 
jowych. 

Jak donosi prasa — magistrala wę 
głowa Bydgoszcz - Gdynia ma 
być  „odstąpiona* pewnej spółce 
francuskich bankierów na lat pięć- 
dziesiąt — za pożyczkę w wysoko- 
ści miłiarda franków. 


SKUTKI WIELKICH REDUKCJI 
W FABRYKACH ŁÓDZKICH 
” 


Zapowiedź wstrzymania pracy u 
Scheiblera i Grohmana, Geyera i 
Poznańskiego oraz w całym szeregu 
mniejszych fabryk łódzkich wy- 
wołała prawdziwą panikę wśród 
kupców łódzkich — pisze „Kurier 
Łódzki“, Obroty w handlu hurto- 
wym, w okresie przedświątecznym, 
na które tak czekało kupiectwo łódz 
kie — ustały zupełnie. Sklepy de- 
taliczne, które sprzedawały robotni- 
kom „na kredę* — wstrzymały zu- 
pełnie dalszy kredyt, obawiając się 
niewypłacalności klientów. Szereg 
poważnych hurtowni sprowadzają- 
cych droższe artykuły zagraniczne 
wstrzymało wypłaty. 

Zamknięcie fabryk łódzkich „na 
okres zimowy” będzie miało fatalne 
skutki nie tylko dła robotników, ale 
dla całej pozostałej ludności miasta. 


KLĘSKA SUSZY W USA 


Prezydent Hoover wygłosił orę- 
dzie do narodu amerykańskiego, do 
magając się zorganizowania pomocy 
dla setek tysięcy farmerów, którzy 
wskutek tegorocznej suszy znaleźli 
się na skraju nędzy, 


Lo usłyszymy przez radio 


Program na dzień 5 grudnia br. 


11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni Friemana, 


12.30 Audycja dla wsi. 12.55 Przer- 
wa, 18.30 Aud. szkolna. 14,10 Poga 
danka dla kursów partyjnych 
I stopnia, 1430 Aud. szkolna 
dla klas licealnych. 14,50 Koncert 
orkiestry PR. 15.30 Aud. dla świetlie 
dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
16,15 Przegląd prasy literackiej. 


16.20 „Co warto przeczytać”, 16.30 
Popularna muzyka _ symfoniczna. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 


Dziennik. 17,15 „Muzyka Białorusi 
i Litwy“ aud. sł.-muz, 17.45 
Audycja „SP“. 18.00 „Racjonalizato 
rzy“ — pog. 18,10 „W naszej świe- 
tlicy“. 18.30 „Parlament pięciuset 
milionów“ — felieton. 18.40 Pieśni 
masowe polskie i radzieckie. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 Muzy- 
ka ludowa. 19.40 Lekcja języka ro- 


syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cert symfoniczny. 21,30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „Biały proszek“ 
— nowela dźwiękowa. 22,25 Muzyka 
tameczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.10 Muzyka poważna. 


TEATRY I KINA 


„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 


„ƏSA“ — godz. 19.30 „Złote niedole*. 


„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo| ADRIA (dla młodz.) „Timur i jego 


i ley“. 


drużyna”, godz, 15.30, 17.30, 19.30 


„LUTNIA* — godz. 19:15 „Swobo| BAJKA — „Strój galowy”, 


dny wiatr”. 


Gros 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
gnoczonej Partii Robotniczej 

Rodagujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
zeljszonył 


Koigorkań 
Łódź, te 70, tel 225-22 
mogąc ice i 260-42 
ska Ia, tel. 111-508 i 116-78 
Wydzwca RSW „Prasz* 
Adr.. Red! Łódź, 
, EuU-cie piętro. 
Druk. Zakł, Graf. BSW „Prasa 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 208-462. 
Prenumeratą przyjmuje 
PPE. „Ruch* us konie PEÔ. 
Nr, VI-os. 


godz, 18, 20 
BAŁTYK — „Upadek Berlina“ 
Il seria — godz. 16,30, 18.30, 20.30 


GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50“, PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu“ Nr 9, 
„Spojrzenie w głąb wody“, „Prze- 
glad sportowy“ Nr 6-50 godz, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Radziecka Estonia“, 
godz. 18, 20 


POLONIA — „Jasna droga“, 
godz. 17, 19, 21 

PRZĘDWIOŚNIE — „Upadek berli 
na“ If seria — godz. 15:30, 17.30, 19.30 

REKORD — „Dom na pustkowiu”, 
godz. 18, 20 * 

ROBOTNIK — ,„Aleksander New- 
ski“, godz. 47,380, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka* 
I seria, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Maskarada* godz. 18, 20 
I seria — godz. 18, 20 


ŚWIT — „Bitwa stalingradzka* 
II seria, godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna“, godz. 16.30, 18:30, 20.30 

WISŁA — „Jasna droga“, godz. 
16.80, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Droga do sławy* 
godz. 16.30, 18.30, 20-30 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina“, 
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Lwycięski szturm traktora elektrycznego 


Lenin ogląda próbną orkę pługiem 

elektrycznym na Chutorze Butyr- 

skim pod Moskwą 22 października 
1922 roku. 


Pod tytułem „Orka elektryczna” 
ukazała się w „Prawdzie* dnia 21 
października 1921 roku następująca 
notatka: „22 października o godzi- 
nie 2 po południu na Chutorze Butyr 
skim odbędzie się pokaz orki pola 
doświadczalnego pierwszym w Rosji 
elektrycznym pługiem, wykonanym 
w rosyjskich fabrykach“. 


Następnego dnia 
się na polu. 


tłumy zebrały 


— No, towarzysze! Ważną widać 
mamy maszynę, jeśli sam Hjicz przy 
jedzie ją oglądać — powiedział je- 
den z robotników, zajęty montowa- 
niem kołowrota elektrycznego. 

— Pewno, że ważna — odpowie- 
dział drugi. — Dziesięć takich ma- 
szyn jak nie cały powiat wyżywi. 


Na pokaz rzeczywiście przybył Le 
nin w towarzystwie przewodniczące 
go WCIK, Kalinina, 


Lenin, który wyrzekł słowa: „Ko- 
munizm — jest to władza radziecka 
— plus elektryfikacja całego kra- 
ju“, którego imieniem szeroko w Ro 
sji nazwano żarówki elektryczne — 
„lampki rjicza* — przykładał wiel 
ką wagę do elektryfikacji gospodar- 
stwa wiejskiego. 

Pokaz udał się. Pomiędzy dwoma 
kołowrotami, poruszanymi elektrycz 
nie, umieszczonymi na dwóch koń- 
each pola, na srebrzystej, stalowej 
linie chodził sprawnie ośmioskibo- 
wy pług balansowy. 


Od tego czasu upłynęło wiele lat. 
Elektryfikacja kraju posuwała się 
coraz dalej. Coraz więcej gospo- 
darstw wiejskich związało się nićmi 
elektrycznych przewodów z. centra- 
mi energetycznymi kraju, Na po- 
czątku wojny z hitlerowskimi Niem 
cami można juź było liczyć 10,825 
wiejskich central elektrycznych, 10 
tysięcy kołchozów i 2500 stacji ma- 
szynowo - traktorowych zostało ze- 
lektryfikowane. 


Podjęte. obecnie prace przy budo- 
wie hydrowęzłów na Wołdze, Dniep 
rze, Głównym Kanale Turkmeńskim 
i rzekach Syberii, które popłyną do 
Morza Aralskiego — dostarczą ol- 
brzymich ilości taniej energii elek- 
trycznej. Niezmierzone obszary po- 
kryją sieci przewodów, przesyłając 
prąd do wsi i miast. Stwarza to zu- 
pełnie nowe warunki dla wykorzy- 
stania napędu elektrycznego w go- 
spodarstwie wiejskim. Już nie nie- 
zgrabne Kołowroty i chodzący na 
linie pług bałansowy, ale traktor 
YO zawitał na pola kołcho- 

W. 


Jak wygląda traktor elektryczny? 
Pierwszy jego typ — gasienicowy, 
to podwozie zwykłego traktora rol- 
niczego STZ—NATI, w którym sil- 
nik spalinowy zastąpiono silnikiem 
elektrycznym prądu zmiennego. Po- 
nad silnikiem umieszczony jest bę- 
ben, na który nawija się kabel po- 
łączony z podstacją, zaopatrzońą w 
transformatory. Podstację dołącza 
się do sieci wysokiego napięcia. Ka- 
bel, rozwijający się i zwijający na 
bębnie w miarę ruchu traktora, po- 
zwala mu na oddalenie się do 750 
metrów od podstacji w dowolną stro 
nę. Zwijanie kabla wykonuje dodat- 
kowy silnik elektryczny, urucha- 
miany gdy traktor zawraca i — 0- 
rząc — zbliża się do swej podstacji, 

Po wykonaniu orki na przestrzeni 


tryczny, pracujący w sąsiedztwie, 
przeciąga traktor pierwszy i jego 
podstację na nowe miejsce i orka za 
czyna się na nowo. W ten sposób 
dwa traktory elektryczne, pracując 
obok siebie, mogą zaorać dowolnej 
długości pas ziemi szerokości półto- 
ra kilometra wzdłuż linii wysokiego 
napięcia. 

Inny typ traktora elektrycznego 
— to traktor na kołach, On również 
oparty został na podwoziu traktora 
kołowego, używanego w rolnictwie 
radzieckim. Skonstruowanie jego 
było tym ciekawsze, że konstrukto- 
rzy otrzymali na zaprojektowanie i 
wykonanie modelu... 25 dni czasu. 
Aby wykonać to zadanie kolektyw 
konstruktorów musiał zastosować 
metodę szybkościowego projektowa- 
nia. Opracowywanie rysunków kon 
strukcyjnych odbywało się niemal 
jednocześnie z wykonaniem części 
maszyny, Harmonogram pracy prze 
widywał ściśle godzinowe terminy 
wykończenia każdej fazy projekto- 
wania, opracowania rysunku wyko- 
nawczego, wykonania poszczegól- 
nych detali i oddania ich do mon- 
tażu. Kolektyw konstruktorów jed- 
nego z moskiewskich instytutów ba- 
dawczych wraz z Wszechzwiązko- 
wym Naukowo Badawczym Instytu 
tem Mechanizacji Rolnictwa zdołał 
jędnak wykonać tak ciężkie i trudne 
zadanie i 28 maja 1949 roku pierw- 
szy traktor wyruszył na próbną vr- 
kę na pola kołchozu „Współzawodni 
ctwo* w rejonie mytyszińskim, 

Próba powiodła się od razu zna- 
komicie. W ciągu 50 minut dokona- 
no orki na głębokość 25 cm na obsza 
rze 0,5 ha. Znaczy to, że w czasie 
jednej zmiany traktor elektryczny 
może zaorać obszar 6 ha, podczas 
gdy norma przewidziana dla trakto- 
rów o siłnikach spalinowych wyno- 
si 3,6 ha. 


— To złota maszyna — mówią 0 
traktorach elektrycznych radzieccy” 
traktorzyści. 

Młodzież radziecka z radością 
przywitała traktor elektryczny na 
polach kołchożowych. Ma on już 
swoich przysięgłych wielbicieli, ma 
swoich rekordzistów. Elektrotrakto- 
rzystka Rybnowskiej stacji maszy- 
nowo - traktorowej,  komsomołka 
Marusia Ananina osiąga wydajność 
7 ha zaoranego pola w ciągu jednej 
zmiany i największą ogólną wydaj- 
ność pracy. 


* * 


= 


Tak traktor elektryczny realizuje 
przewidywania Lenina o orce elek- 
trycznej, której pierwsze próby prze 
prowadzano na Butyrskim Chutorze 
inicjatywy, 


pod jego okiem, z jego 


w myśl jego wskazań, w myśl cpraz 
częściej realizowanego hasła „Korńu 
nizm jest to władza radziecka, plus 
elektryfikacja całego kraju”. Na ol- 
brzymich obszarach ZSRR orkę — 
najcięższą z prac na roli — wykony 
wać będzie prąd wytwarzany w po- 
tężnych hydroelektrewniach Wołgi, 
Amu-Darii, Dniepru, Obi, Jeniseju 
i wszędzie tam, gdzie potężne elek- 
trownie przetwarzać będą siłę spad- 
ku wody w miliardy kilowatgodzin 
energii elektrycznej, 

Traktor elektryczny „Pług Iljicza* 
— jakby go można nazwać, parafra- 
zując popularną w ZSRR nazwę: żar 
rówki — w najbliższych latach do- 
kona triumfalnego marszu poprzez 
kołchozowe pola Związku Radziec- 
kiego — kraju budującego komu= 
nizm. 


Wczoraj przybyli do Łodzi 


pierwsi zawodnicy wyznaczeni na obóz 
przed meczem Polska — Czechosłowacja 


w 


przyszłą niedzielę 10 grudnia w Łodzi odbędzie się międzypań- | 
stwowy mecz bokserski Czechosłowacja — Polska. Przed meczem | 


tym odbędzie się u nas obóz dla kadry reprezentacyjnej naszych „pięś- | 
ciarzy, po którym ustalony zostanie skład Raszej reprezentacji. Pierw- | 


si zawodnicy wyznaczeni ną obóz 


O przygotowaniach związanych z 
przyjęciem najlepszych pięściarzy 
polskich w Łodzi mówi nam wice- 
przewodniczący ŁOZB dyr. Saga- 
nowski. 

— Obóz miał być otwarty 2 gru- 
dnia — mówi nasz rozmówca. Je- 
dnak wskutek niedawnego powrotu 
naszych pięściarzy z Francji otwar- 
cie jego zostało nieco opóźnione. 


— Obóz — mówi dyr. Saganowski 
zorganizowaliśmy "w lokalu 
Związkowca - Zrywu. Zawodnicy 
znajdą tu zakwaterowanie i idealne 
wprost warunki do treningu, gdyż 
do swej dyspozycji będą mieli du- 
żą salę gimnastyczną i specjalną sa 
lę bokserską wyposażoną w ring i 
wszelki sprzęt treningowy. 
Z obydwu sal  pięściarze 
nasi będą mogli korzystać przez 


Bratysława mistrzem 


piłkarskim ČSR 


PRAGA — W niedzielę odbyła się 
ostatnia runda rożgrywek pięściar- 
skich o mistrzostwo Czechosłowacji. 
Padły w niej następujące wyniki: 


Bohemians — Teplice 1:1 (0:0), 
Skoda Pilzno — Bratysława 2:1 
(0:3), Slavia — Praga 3:3 (3:0), 


Vitkowice — ATK 1:3 (0:1), Trna: 
va — CSD Pilzno 5:1 (2:0), Pre- 
szow — Koszyce 1:1 (0:1), Zilina — 
Sparta 3:4 (2:1). 
| W wyniku rozgrywek 3 pierwsze 
drużyny w mistrzostwach zdobyły 
jednakową ilość punktów, a o miej- 
scu w tabeli zadecydował stosunek 
bramek. Najlepszy z nich stosunek 
bramek miała Bratysława 62:35, któ 
ra też zdobyła tytuł mistrzowski 
Czechosłowacji. Drugie miejsce za- 
jęła Sparta — 35 pkt. i st. bramek 
64:37 przed Bohemians — także 35 


D-1-26032| I seria, godz. 18, 20 swego zasięgu, drugi traktor elek=' pkt. st. br. 52:36. 
z OGLOSZENIA DROBNE 
CENTRALA HANDLOWA ( i N I R A L A 00 7 ' F 7 0 W | ZGUBIONO _legitymację| ZGUBIONO książeczkę 
szkolną Nr. $4 na nazwi-| Ubezpieczalni Społecznej 
PRZEMYSŁU SKÓRZAN EGO sko Skowron Maria. na nazwisko Gajzler Se- 
HURTOWNIA w ŁODZI 18162 weryn i8166 


przygotowała szereg Ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki Świąteczne i 


Noworoczne: 


portiele 
portmonetki 
torebki damskie 
drobną galanterię 


ciepłe obuwie domowe itp. 


Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych Centrali 


Handlowej Przemysłu Skórzanego. 


L a 


urządza 


się we 


1077 pracy, 


zawiadamia, że od 7 grudnia 1950 roku 


WYPRZEDAŻ 
TOWARÓW WYBRAKOWANYCH 


która odbywać się będzie 
W SKLEPIE C. O. 


w Łodzi, Pl. Wolności Nr 10 


i dostępna będzie dla każdego człowieka 


ZGUBIONO 
zaw. 46608 
Frankowski 


ZGUBIONO 


ZGUBIONO 


Kamińska 
ranna 2, 


933 


zw. zaw. na nazwisko Gaj 
dzińska Stanisława. 


tramwajową na nazwisko 


legit zw. ZGUBIONO legitymację 
na nazwisko| Ubezpieczalni na ,nazwi- 


Konstanty. |sko Kaźmierczak Zyg= 
18163| munt. 18167 
legit. 131772 


ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczałni. Społecznej 


na nazwisko  Szudliek 
18164| Lila. 18169 
legitymację| ZGUBIONO książeczkę 


z Ubezpieczalni Społecz- 
nej na nazwisko Słabosz 
Julianna, 18170 


Po- 
18165 


Teresa, 


już przyjechali wczoraj. j 


okrągłe 24 godziny, gdyż w 
tym czasie nikt więcej nie będzie tu | 
trenował. | 

—Posiiki „obozowicze* będą otrzy | 
mywali w stołówce kolejarzy, miesz 
czącej się o jakieś 200 metrów od lo 
kalu Związkowca - Zrywu. 

Godzina meczu Polska — Czecho 
słowacja nie została jeszcze ustalo 
na. Najprawdopodobniej jednak od 
będzie się on w południe o godzinie 
12, 


Z mistrzostw kl. A 


w 


W niedzielę rozegrany został 
Piotrkowie mecz piłkarski o mistrza 
stwo łódzkiej klasy A pomiędzy miej 
scową Unią a LZS z Pławna. Mecz 


zakończył się wynikiem ANT] 


1:1 (0:1). 


Wysiawa gazetek 
ściennych 
o sporcie radzieckim 


ramach obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Poł 


sko - Radzieckiej Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej or- 
ganizuje w dniach 6 — 8 gru- 
dnia wystawę gazetek ścien- 
nych o sporcie radzieckim. - 

Wystawa zostanie otwarta 68 
grudnia o godzinie 10 rano w 
Młodzieżcwym Domu Kukury 
przy ul. Moniuszki 4-a. 


Międzynarodowy. turniej 
koszykówki w Pradze 


PRAGA — W miedzynarodowym 
turnieju koszykówki drużyn żeńskich 
o Wielką Nagrodę Pragi uczestniczą 
4 zespoły, w tym 2 zagraniczne; Te- 
prezentacja Budapesztu i robotmiczy 
zespół francuski FSGT. 

W pierwszym spotkaniu reprezen 
tacja COS pokonała Pragę 41:30 
(29:19), podczas gdy w drugim re- 
prezentacja  Budapezztu odniosła 
wysokie zwycięstwo nad  FSGT 
100:32 (47:11). 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 1951 u każdego brzewofniczącego ła- 
kładowego koła TPPR tub bezpośrednio w rozdzielniach PPR „Ruch“. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen. 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar- 


nie „Dbmu Książki”. 


1036 


Zwycięzcy we współzawodnictwie 


w planowym 


skupie zboża 


Gromada Zagrody w powiecie biłgorajskim woj. lubelskiego otrzymała 


pierwszą nagrodę za zwycięstwo w 


ogólnokrajowym współzawodnictwie 


w planowym skupie zboża. Nagrodę w wysokości zł 3.600 gromada prze 
znacza na zelektryfikowanie wsi. Na zdjęciu: Prezes Zarządu Okręgo- 
wego ZSCh, poseł Franciszek Król wręcza czek tow. Anieli Omiotek, 


sekretarzowi zromądzkiego koła 


ZSCh w Zagrodach. 
Foto-AR Smogorzewski, 


